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Kanoiy a nasze górnictwo.
Na zjeździe polskich górników  i hutników  

we Lwowie wygłosił poseł B a t t a g l i a  obszer­
niejszy referat, w którym  omawiał głównie zna­
czenie budowy kanałów  dla naszego górnictw a 
krajowego, a nadto także inne kw estye spraw y 
kanałowej, Referat ten zaw ierał niejeden in te ­
resujący szczegół oraz uwagi, nad którem i go­
dzi sie zastanowić, i już z tego względu poda^ 
jemy z niego obszerniejsze w yjątk i, jakkolw iek 
nie na  wszystkie wyrażone w nim zapatryw a­
nia i rady zgodzić się możemy.
1 R oferat ten wychodzi z zupełnie słusznego 

nałożenia, że dla rozwoju naszego górnictw a 
krajowego najbardziej pożądaną byłaby budowa 
dróg wodnych od naszego Zagłębia aż do W i e ­
d n i a  a równocześnie z drugiej strony aż do 
D n i e s t r u ,  ^ o b e c  prawdopodobnego —  wy­
wodzi poseł B attaglia  —  a  raczej już pewnego 
Wzrostu galicyjskiej p rodukcji węgla ze stu- 
kilkudziesięein tysięcy na kilkakroćsto tysięcy 
wagonów w najbliższych kilku czy k ilkunastu  
latach, uśmiechać się je j musi tan ia  droga wo­
jna do ośrodków silnej konsumcyi w ęgla — 
w z d ł u ż  l i n i i  k o l e i  p ó ł n o c n e j  d o  W ie ­
lu  i a, D alszą korzyścią dla naszego przemysłu 
górniczo-hutniczego, płynącą z kanału  O dra-W i­
sła, byłby tańszy dowóz rud cynkowych wodą 

_ praw ie aż do p t ,  gdy dziś już w Koźlu na 
Górnym tóląsku opuszczają drogę wodną (Odrę) 
i przechodzą na kolej.

E ksploiacya kamieniołomów, górnictw u po­
krewna, a wobec znakomitego m ateryału w Z a­
głębiu krakow skiem (Porf 'r y, wapnie) już dziś 
eksportująca na zachód, do _ W iednia, w połą­
czeniu kanałoweW z W iednia znalazłaby nie­
wątpliwie źródło dalszego, w ydatnego rozrostu.

Zauważyć jednakże należy, że w razie budo­
wy kanału  D unaj'O dra-W isła górnictw o nasze 
może osiągnąć wyżej wspomniane korzyści w 
dostatecznej mierze tylko w tedy, gdy prócz po­
łączen ia  K rakow a praw ym  brzegiem W isły 
przez Oświęcim z Odrą, zapewnione będzie po­
łączenie tego kanału z zagłębiem jaworznicko- 
tenczyńskiem  na lewym brzegu W isły. Bez ta ­
kiego połączenia rozwój tego zagłębia byłby 
żagwożdżony na zawsze.

Po tych uwagach, k tórych trafność najzupeł­
niej uznajemy, poseł B attag lia  dochodzi atoli 
do wniosku, że najpilniejszą dla naszego kra ju  
je s t budowa kanału  w ewnętrzno galicyjskiego 
od W isły do D niestru z połączeniem do Prus, 
mianowicie z bocznym kanałem  od zagłębia ja ­
worznicko - krzeszowickiego do kanału  kłodni- 
ckiego, k tó ryby  przez Odrę połączył nas z całą

% w y s t a w y  
fow . Sztuk p ięknych

w Krakow ie.

Po ciszy letn ich  miesięcy, w ciągu których 
nasz pałac sztuki otworzył gościnne podwoje 
d la  w ystaw y pam iątek i zabytków  z epoki g ru n ­
waldzkiej, w salach w ystawowych zatętniało 
n o w e  ż y c i a .  N a początek sezonu j e s i e n n e g o  ma- 
yjy yf gali głównej zbiorową w ystaw ę obrazów 
p. S tan isław a Podgórskiego, obok niej zaś wcale 
obffty plon z dorobku stałych gości naszego sa­
lonu.

p . S tanisław  Podgórski, pejzażysta, którego 
obrazy pojaw iały się w ostatnich czasach coraz 
częściej na wystawie, w ystąpił obecnie po raz 
pierwszy z poważnym dorobkiem swego a r ty ­
stycznego w ysiłku, odsłaniającym  w pelniej- 
gzycn konturach znam ienne rysy  jego indywi­
dualizmu artystycznego. Z obfitego tego plonu, 
pa k to iy  złożyło się 34 obrazy, przeważnie 
pejzaże, wychyla się już w yrazista fizyogno- 
mia talentu, Który zdobył sobie w najmłodszej 
sztuce pozycyę artystyczną. J e s t  on w dziedzi­
nie pejzazu wyo razicielem kierunku, opierają­
cego się na Ua\nym sposobie patrzenia
na przyrodę i w rażeń silnemi śinia-
łemi rzutami, I  ■ • 81 f ski czuje pejzaż bardzo
subtelnie. Szer ktowane kontury  rysun­
kowe oświetla S f  p 5 11. refleksam i św iatła, 
odcina doskonale di - zieleń od szarego 
J a  ziemi, oddaje z szczerą m t u i c y ą  nastró j je ­
sieni, ła ta  lub zimy. nmJe naw et bardzo zrę­
cznie wyzyskiwać efek™ Jaskraw ych plam ko­
lorystycznych, rzucanych na  tło  zieleni. J e s t  
rzoczj, zupełnie natura10^, ze w tem atach pej­
zażowych a rty s ty  nadePiei n aa ją  mu się moty*

wschodnio-niemiecką siecią dróg wodnych. K a­
nał W isła-D unaj, mimo wielkich korzyści dla 
naszego kraju , budzi w autorze referatu  oba­
wę, że mógłby nas zalać większym jeszcze im­
portem z W iednia, Moraw i Śiąska, a więc 
w iększą jeszcze konknrencyę wytw orzyć dla 
naszego przemysłu. Ponad to zaś podjęcie bu­
dowy tego kanału  je s t w obecnej sytnacyi po­
litycznej bardzo w ątp liw e, a  zatem —  zda­
niem posła B attaglii należy p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  w z i ą ć  p o d  r o z w a g ę  k a n a ł  we -  
w n ę t r z n o - g a l i c y j s k i  W is ła - D n ie s t r * ) .  
I  tym głównie kanałem  zajmuje się dalszy ciąg 
jego referatu. Jego  korzyści tak  ou przedsta­
wia:

K anał w ewnętrzno-galicyjski, o tw ierając na­
szemu górnictw u węglowemu tan ią  drogę w głąb 
k ra ju , zdolny je s t podnieść nader n iską kon- 
sumcyę węgla w Galicyi wschoduiej na  wielo­
krotnie wyższy poziom i powołać tara do życia 
szereg nowych zakładów przemysłowych. Innym 
masowym artykułem  przewozowym na tym  ka­
nale byłby kamień, którego część wschodniej 
Galicyi nie posiada praw ie wcale. Nadto spo­
dziewać się można znacznych transportów  rudy 
żelaznej z południowej Rosyi do G alicyi oraz 
transito  do Prus, co może i u nas umożliwiłoby 
zakładanie „wysokich pieców". A dalej — przez 
kanał ten  znalazłyby odbyt do samego serca N ie­
miec p r o d u k t y  r a f i n e r y j n e  naftowe, co 
byłoby większą korzyścią dla kraju, niż wywóz 
samej ropy do rafineryj pozakrajowych. Obawę 
pewnych kół, iż kanał W isła-Dniestr, połączony 
z kanałem kłodnickim na Górnym Śląsku, uła­
tw iłby tylko dowóz do naszego kra ju  w ę g l a  
p r u s k i e g o ,  zbija poseł B attag lia  argum en­
tem, że zapobiedz tem u można w ten  sposób, 
iż przedsiębiorca kanałow y (państwo albo k ra j) 
zatrzym a w swojem ręku m o n o p o l  p r z e w o ­
z u  na kanale, więc przez ew entualne różnicz­
kowanie opłat frachtow ych na  korzyść węgla 
krajow ego łatw o będzie mu mógł dać przewagę 
nad pruskim. K anał ten, zdaniem posła B attaglii, 
ma być nie otw artym  gościńcem, lecz linią ko­
lejową, k tó ra  nie dopuszcza obcych środków 
przewozowych.

T u  przechodzi au tor referatu  do tychże środ­
ków na  kanale, a więc do kw estyi s t a t k ó w ' .  
Mimo, że przyznaje, iż im większe s ta tk i, tem 
przewóz tańszy, daje pierwszeństwo nie 600, 
lecz 400-tonowym, godzi się zaś nawrot na pro­
je k t inżyniera M achalskiego, k tóry  zaleca ty l­
ko sta tk i 2 0 0 - t o n o w e  na tym kanale. W ybót 
tego typu  dozwoliłby zmniejszyć szerokość k a ­
nału tem samem zredukowałby znacznie kosz­
ta  budowy, a nadto ułatw iłby w ciągnięcie w 
sieć kom unikacyjną kanału  rzek D niestru i W i­
sły, w wielu miejscach dla statków  o 400 to­
nach jeszcze niedostępnych.

N astępnie wyłuszcza poseł B a ttag lia  szcze­
gółowo,* w jak i sposób najlepiej obliczyćby mo­
żna, czy k anał ten  będzie zdolny współzawod­
niczyć z koleją, czy wogóle i w jak iej mierze 
opłacać się będzie. D la braku podstaw  cyfro­
wych, au to r refera tu  obrachunku tego sam je ­
szcze nie zestawia, zaznacza atoli, „że we­
dług jego przekonania, czerpanego z dokładnej 
znajomości strosunków  gospodarczych kraju , 
wbrew obawom, kanał galicy jsk i stanie się 
z czasem p r z e d s i ę b i o r s t w e m  r e n t o  w- 
n e r n  w całem tego słowa znaczeniu".

To też pos. B attag lia  dochodzi wkońcu do 
takiej konkluzyi:'

„Z resztą, bez w zględu na  w ynik tak iego  oblicze-

*) Naszem zdaniem kanał ten ma racyę tylko pod 
warunkiem połączenia go z Odrą i Dunajem. (Pra. red.)

nia rentowności musimy stać na tem stanowisku, 
iż kanał od Dniestru do Wisły i dalej do pruskiej 
sieci dróg wodnych tak jest gospodarczo dla kraju 
doniosły i w tej mierze z mocy ustawy z r. 1901, 
jako kompensata za koleje alpejskie, kolej wiedeń­
ską miejską i t. p. krajowi się należy, że bez wzglę­
du na reniowność b u d o w a n y  b y ć  mu s i .  — 
Z tego założenia wychodząc, w dalszym ciągu ma­
my jednak obowiązek wobec siebie i woboc państwa 
spełnienie tego względem nas obowiązku nie utru­
dniać, ale ma je i l e  m o ż n o ś c i  u ł a t w i ć .  — 
Z tego wynika, że jecli okaże się, iż typ statków 
najtańszy 200-tonowy odpowiada naszym stosunkom 
i zaspakaja istotnie nasze potrzeby, nio powinniśmy 
się domagać b u d o w y  d r o ż s z e j ,  obliczonej na 
większe statki".

„A nareszcie — z tego samego punktu widze­
nia —  nie należy się upierać, by kanał budowało, 
utrzymywało i prowadziło państwo samo z wiado­
mym dodatkiem krajowym, lub —  coby było naj- 
idealniejsze — kraj z wydatną pomocą państwa; 
lecz gdyby, czy państwo, czy kraj, znalazły kapitał 
p r y w a t n y ,  któryby zdecydował się w przedsię­
wzięcia tem wziąć udział, to i takie załatwienie 
z punktu widzenia naszych interesów gospodarczych 
byłoby do przyjęcia. Warunkiem nieodzownym by­
łoby wtedy zapewnienie decydującego wpływu w La­
kiem towarzystwie —  n a  r z e c z  k r a j u " .

Oto treść referatu  posła B attaglii, k tóry  w 
końcu zgłosił znaną już, p rzy jętą przez zjazd 
rezolucyę.

Co do nas, to godząc się na wiele uw ag au­
tora, wyrażam y jednak  zdanie, że w u ł a t  w i e- 
n i a c h dla rządu co do poprzestania tylko na 
budowie możliwie n a j t a ń s z e g o  k a n a ł u  
g a l i c y j s k i e g o  — posuwa się on stanowczo 
za daleko i zbyt skłonny jest do rekorapensato- 
wych kompromisów tara, gdzie domagać się w in­
niśmy całkowitego w ykonania ustaw y z r. 1901. 
Obstajemy też przy naszem zdania, że kanał ga­
licyjski dopiero w połączeniu z D u n a j e m  na­
bierze prawdziwej wartości dla naszego kraju .

0 refinerye u  ilm e n ise l 1 Dzicflzlcttdi
(T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )

Wiedeń, 29 września.
W czoraj po południ.', odbyła się ;y m inister­

stwie spraw  zagranicznych kunfeieneya w s p r a ­
w ie  n a f t o w e j .  M inisterstw o spraw  z ag ra ­
nicznych nie ma zamiaru spraw ą tą  dalej się 
zajmować. W czorajsza narada  w m inisterstw ie 
była tylko niejako aktem  kurtoazyi dla am ba­
sadora francuskiego, który  oficyaluie wniósł z a ­
żalenie do m inisterstw a - spraw  zagranicznych 
z powodu zarządzeń rządu austryackiego prze­
ciwko rafinery i w Limanowej. K onferencya ta  
oświadczyła również, że stanowisko zajęte przez 
rafineryę w Limanowej, k tó ra  nie chce rozpo­
cząć rokowań, dopóki zarządzenia rządu au­
stryackiego nie będą cofnięte, je s t nie do przy­
jęcia.

Rząd austryacki jest gotów każdej chwili 
naw iązać pertruk tacye  względnie zbadać zaża­
lenia rafinery i w Limanowej.

Cieszyn, dnia 29 września.
Sąd tu te jszy  odrzucił zażalenie „Vacuum Oil 

Company", wniesione przeciw  wyrokowi sądu 
powiatowego w Bielsku, uznającem u wypowie­
dzenie kolei dojazdowych dla rafineryi tego to­
w arzystw a, "

PoSyezka w ęgierska*
(T  e 1. „N o w ej R e f o r m  y “.)

Budapeszt, 29 września,

Zaw arcie układu w spraw ie pożyczki wywo. 
lało tu  wielkie zadowolenie, ponieważ rząd wę­
gierski w ybrnął przez to wielkiego kłopotu 
Kurs eraisyi nie je s t jednak  ’ bardzo korzystny. 
Z pożyczki, wynoszącej 500 milionów kor., 250 
milionów przeznaczonych je s t na  am ortyzację  
a sygna t kasowych. T ę resztę przyjm ie konsor- 
cyum po kursie 98 proc, w zamian za bony 
kasowe. D rugie 250 milionów przyjm ie konsor­
cjum  ty lko  po kursie 90 prc., (lecz; zobowiąże 
się w ypłacić tę  ren tę  w zlocie.

D zienniki donoszą, że dopiero po odrzuceniu 
pożyczki na  ta rg a  francuskim , finansiści nie­
mieccy w yrazili gotowość udzielenia Węgrom 
pożyczki, na tych  samych w arunkach, jak ie  u- 
łożono z konsorcynm  francuskiem .

Rząd niem iecki s ta ra  się w yzyskać tę  poży­
czkę dla celów politycznych. Sekretarz  stanu, 
Kiederlen-Wfiehtef-, zaprosił do siebie przywód­
ców grup finansowych, k tó re  udzieliły pożyczki 
i w yraził zadowolenie z powodu zaw arcia doty­
czącego układu, i T adzieję , że przez to zacie­
śnione zostaną między A ustryą  a Niemcami nie 
tylko węzły polityczne, ale i ekonomiczne.

wa sw ojskie —  pejzaż ta trzańsk i zimowy i le­
tni, mgły jesienne w górach, nastró j jesiennego 
wieczoru, zmrok nad jeziorem i t. p. A le jak  
w łoski a rty s ta  nie odczuje ducha i piękności 
polskiego krajobrazu, tak  i p. Podgórskiemu 
nie można czynić zarzutu, że nie rozumie i nie 
odczuwa tajem nic i czarów pejzażu morskiego. 
T ak i np. wdzięczny tem at, ja k  „W ieczór nad 
morzem" (nr. k a t. 29) pod pędzlem arty sty  wy­
chodzi dosyć blado. W pejzażu bowiem nietylko 
chodzi o ścisłość plamy m alarskiej, ale nie m ałą 
rolę odgryw a tn  um iejętny wybór motywu we 
właściwem oglądanego oświetleniu, Motyw w 
tym  obrazie podany je s t zupełnie brzydki.

P. Podgórski plamą kolorystyczną w łada swo­
bodnie i szeroko i umie nią operować bardzo 
zręcznie. Zręczność ta  polega czasem na ukry­
w aniu braków  techniki, czasem na jej aż n a ­
zbyt widocznem ze szkodą artystycznego w ra ­
żenia lekceważeniu. A rty sta  nazbyt przejął się 
zasadam i i m etodą szkoły prof. Stanisław skiego, 
generalizując je  zbyt szeroko. Z tąd  pochodzi, że 
obok doskonałych, pełnych charakterów  pejza­
żów, jakiem i są  np. obrazy „Pierw szy śnieg", 
„W ieczór nad jeziorem" są  tak ie  słabe próbki, 
jak  „Zm rok", „Jabłoń kw itnąca", lub „O statni 
promień". W  sposobie układania farb  przez 
p. Podgórskiego uderza zawsze pew na nonsza­
la n c ja  linii nio zawsze dopasowana do tła. r a ­
zi także to „puszczanie" pewnych szczegółów 
naw et pierwszoplanowych np. lewej strony drzew, 
w jednym z najlepszych pejzażów p. t  „ Je ­
zioro". . .

W  każdym razie mamy do czynienia z m ala­
rzem będącym na drodze do pełnego rozwoju. 
Poważne zapatrzenie się na wzory zagranicz­
ne, zwiedzenie celniejszych w ystaw  zagranicz­
nych, pozwoli młodemu artyście ocenić dotych­
czasowe niedom agania swego pędzla i wzbogacić 
dotychczasowe nadto ieszczę szczupłe zasoby

techniki. Obecna pierw sza w ystaw a zbiorowa 
pejzażów p. Podgórskiego je s t poważnym za­
datkiem  jego dalszej twórczości i etapem  w roz­
woju jego talentu .

Cała obecna w ystaw a znajduje się przeważnie 
pod znakiem  pejzażu. Na czoło pejzażystów  w y­
suwa się Ju lian  F a ła t dwoma św ietnem i pej­
zażami z okolic Bystrej. M otyw krajobrazu 
„Zima w B ystrej" posiada dziwny smętek, j a ­
kiego u F a ła ta  dotychczas nie spotykaliśm y. 
W  obrazie „Śnieg" uderza m istrzostw o techniki 
w wydobyciu efektów białości śniegu, odcinają­
cego się od szarych zagonów gleby. „Dom z m al­
wami" posiada nieporównany wdzięk, wydo­
byty  nader prostemi środkam i ta k  charak te ­
rystycznej techniki Fałatow skiej. Zarówno w 
tych obrazach, .jak i w akw areli „Kościół w 
M ikuszowicach", odnajdujemy w szystkie na jce l­
niejsze rysy  ta len tu  F a ła ta , k tóry  w otoczeniu 
now ych motywów pejzażowych odnalazł daw ną 
siłę i spraw ność techniki, daw ną braw urę pę­
dzla i w szystkie te  walory, k tó re  indywidualizm 
m alarski F a ła ta  uczyniły ta k  sym patycznym  i 
nadały  mu niedoścignione piętno oryginalności.

W  liczym poczcie młodych pejzażystów7 
coraz poważniejszym i dojrzalszym  plonem po­
pisuje się Stanisław  Czajkowski. Obraz „Chłop­
skie groby" m a. motyw pejzażowy, ujm ujący 
wdziękiem i prostotą. Oto zw ykły dziedziniec 
okalający cm entarz w iejski. W śród zieleni t ra ­
w nika bujne krzewy kw iecia w skazują mogiły 
chłopskie. Na tle  pejzażu w idnieją kontury  sta- 
rego.drewnianego kościoła wiejskiego. Całość, tech­
nicznie bardzo ładnie traktow ana, w ykazujJogrom - 
ny  postęp i zmężnienie talentu. Też same zalety 
w ykazuje drugi obraz zatytułow any „W  m aju", 
przedstaw iający bujną zieleń ogrodu upstrzoną 
białem kwieciem bzów i jaśminu. Z tej toni zie­
loności i kw iecia majowego w yłania się wie- 
żyęęka wiejskiego kościoła.

Konam pontimsrytuiAsSU,
W  stolicy A rgentyny już przeszło od m iesiąca 

obraduje czwra rty  z rzędu kongres panamery- 
lcański, n a  k tórym  przedstaw iciele S tanów  Zje­
dnoczonych w szystkiem i sposobami usiłu ją  z je ­
dnoczyć w szystkie państw a i narody am erykań­
skiego kontynentu. Usiłowania te  jednak  nie 
tylko nie dały żadnego rezultatu , ale przeciwnie 
dowiodły, ja k  w ielka przepaść is tn ie je  między 
romańskiemu narooam i południowej Am eryki i 
i Anglusasam i .północnej. P iękne słówka i gór­
nolotne frazesy, którem i delegaci Stanów s ta ra ­
ją  się osłonić zdobywcze i zaborcze tendeneye 
doktryny M onioego, nie działają bynajm niej na 
roztropnych południowców. Nieufność ich do 
tych „wilków w owczej skórze", za jak ich  u- 
w ażają Jankesów , doszła do tego, że na  kon­
gresie delegat Yenezueli postaw ił wniosek, aby 
wszystkie rom ańskie republiki am erykańskie 
zawiązały fed erację  przeciw  — Stanom Zjedno­
czonym.

Ze w7zględu na w ym agania gościnności wnio­
sek tcu co rychlej schowano pod sukno, ale w 
szerokich w arstw ach społeczeństw  południowo­
am erykańskich znalazł on bardzo sym patyczny 
i w ielokrotny oddźwięk. I  zjaw isko to ta k  dla 
Stanów Zjednoczonych i ich im peryalistycznych 
tendencyj n iepożądane, nie może wydać się 
dziwnem, jeżeli się weźnie n a  uwagę, że zabor­
czość swoją wobec południowej Ameryki Stany 
Zjednoczone ta k  mało m askują, iż na  piętnaście 
tez, któro rząd w aszyngtoński przedłożył do 
uchwalenia kongresowi, tylko trzy  odnoszą się 
do wspólnych spraw  w szystkich republik, po­
zostałe zaś dw anaście m ają na celu jedynie o- 
bronę egoistycznych interesów  handlarzy  pół- 
nocno-amerykańskich.

N ajdobitniejszą w yrazicielką tego antagonizm u 
południa do północy Am eryki je s t naturaln ie  
prasa i lite ra tu ra  polityczna w szystkich repu ­
blik rom ańskich. Znany i ogromną popularność 
na całem południa posiadający p isarz i publi­
cysta, M anuel U garte, w licznych swoich a rty ­
kułach, pisanych z okazyi obradującego kon-

"  Na wielką niedokrewność kolorytu cierpią 
pejzaże p. Szymona From m era. Dość znaczna 
technika rysunkow a nie zastępuje tu  jeszcze 
braku barw nej plamy. Jeżeli w sw ojskich mo­
tyw ach Tyńca lub K rakow a można b rak i te  
uzupełnić sobie fantuzyą, to  w próbkach wło­
skiego pejzażu, w takiej n. p. uliczce w W ene- 
cyi, brak i te  mocno dają się odczuwać. Wiemy, 
ile blasków słońca, seledynu nieba, zieleni i 
wogóle całej gamy kolorów dostarcza pejzaż 
wenecki. U p. From m era tego wszystkiego ani 
śladu. Nie można oczywiście wymagać od W ło­
cha, aby czuł k rajobraz polski tak  subtelnie 
jak  Polak, ale od m alarza widoków W enecji 
łub F lorencyi, można wym agać przynajm niej 
w iernego oddania plamy barw nej jako  zasadni­
czego tła  pejzażu.

W  dorobku malarskim  Ignacego Pieńkow ­
skiego widocznymi są wpływy francuskie. Cechą 
jego dosyć różnorodnej twórczości je s t subtelnie 
trak tow any koloryt. W ogólnej charak terystyce 
przypomina on pod pewnym względem Sławiń­
skiego. Najlepiej wychodzą u niego kw iaty  i 
m artw a natu ra . W  studyum  portretom em za 
mało je s t wyrazu, ale w całości daje ono św ia­
dectwo dużemu opracow aniu strony technicznej. 
K rajobrazy p. Pieńkow skiego „Studyum z B re­
tanii",(„K ościółek b re tońsk i“,dnżo m ają w dzięku , 
sentym entu i francuskiej finezyi.

Jacek  Malczewski, jak  zawsze, jo s t ty m  nie­
doścignionym mistrzem rysunku i techniki m a­
larsk iej, k tóra  zdaje się dochodzie do k resu  tej 
doskonałości, do jak ie j sztuka m alarska docho­
dzić wogóle może. Obraz „Chrystus i Sam ary­
tanka" przynosi znown przepyszne studyum  
głowy, w którem odnajdujemy, dobrze znane 
rysy tw órcy „Śmierci E llenai". Obok postaci 
C hrystusa w dziwaczne przybranego  szaty, 
widnieje skulona postać Samarytanki. Wszystko 
pulsuje grą kolorytu i mistrzowskiem wvkoń-

gresu propaguje myśl w y k l u c z e n i a  Stanów 
Zjednoczonych ze związku w szystkich innych 
republik  am erykańskich. Inny  pisarz południo­
w o-am erykański B razylijczyk 01iveira Lima, w y­
wodzi, że pomiędzy rasą rom ańską i anglosaską 
is tn ie ją  nie dające się zatrzeć różnice i że wobec 
tego cała kw estya panam eiykanizm u w y tw a m  
tylko olbrzym ią lite ra tu rę  publicystyczną, k tó ra  
absolutnie na nic się nie przyda nikomu... P rasa  
codzienna argentyńska, k tó ra  z początkn diu- 
kow ała spraw ozdania z kongresu na czele nu 
merów tłustym  drukiem, teraz  zamieszcza je  na 
szarym  końcu dzienników najdrobniejszym  d ru ­
kiem i w skróceniach, świadczących o ogromnem 
lekceważeniu całej te j kongresowej gadaniny.

Mimo to jaw nie wrogie zachowanie się po­
łudniowych Amerykanów wobec idei panam ery- 
kanizmu, ma ona ogromne znaczenie nie tylko 
dla A m eryki ale także i dla Europy. W alka o ' 
polityczną niezależność republik rom ańskich z H i­
szpanią, tw ająca  całych la t 14 (od r, 1S00 do 
r. 1814), osłabiła bardzo znacznie młode te  tw ory 
państwowe. To też chcąc się wzajemnie wzmoc­
nić, zaw arły one za radą  znakom itego i daleko 
patrzącego polityka południowo-amerykańskiego, 
Szymona Boliyara, związek południowo-amery­
kański, k tó ry  pospiesznie akceptow ały Stany 
Zjednoczone północnej Am eryki, także wówczas 
jeszcze bardzo osłabione. Rząd w aszyngtoński 
bez wszelkich trudności uznał wówczas całko­
w itą  niezależność państw ow ą tych  młodych re ­
publik, a ówczesny prezydent Stanów, dr Mon- 
roć, po raz  pierw szy sformułował zasadę „Ame­
rica for the A m ericains" (r. 1822). W skutek  
jednak słabości ówczesnej Stanów, zasada ta  
przez długi czas była ty lko czysto idealnem 
hasłem. Po raz pierwszy zaś została w prow a­
dzona w życie, jako aneksya Filipinów.

Tymczasem w roku 1826 odbył się kongres 
repnblik południowo am erykańskich, w którym  
wzięły udział: Peru, M eksyk, Kolumbia, Chile, 
Brazylia i Zjednoczone S tany  centralnej Ame­
ryki. W yżej wspomniany już organizator tego 
kongresu, Szymon Bolivar, zaprosił do udziału 
w nim także S tany  Zjednoczone, które jednak  
zaproszenia nie przyjęły. W  roku 1848 wybuchła 
w ojna między Stanam i Zjednoczonymi a M eksy­
kiem. W  ośm la t później nieufność południo­
wych republik  do Stanów wzrosła do tego stop­
nia, że Peru, Chile i E ąuador zaw arły przy­
mierze cdporne przeciw Stanom. Dopiero w cina 
domowa między północnemi i połndniowern: 
Stanam i i połączone z nią ich osłabienie po­
zwoliły republikom  romańskim lżej odetchnąć.

Idea panam erykańska zam arła od tego czasu 
i nie było o niej nic słychać aż do roku 1889, 
kiedy to  w W aszyngtonie odbył się pierw szy 
kongres panam erykańskś, w którym wzięły 
udział w szystkie państw a am erykańskie. Jed y ­
nym realnym  rezultatem  tego kongresu było 
utw orzenie w W aszyngtonie „In ternational Bu- 
reaa  of the A m erican R epublics". M iędzjrnaro- 
dowe to biuro republik  am erykańskich, u trzy ­
mywane wspólnym kosztem ich w szystkich, aie 
na czele którego stoi jeden z byłych dyploma­
tów Stanów Zjednoczonych, ma w zasadzie słu ­
żyć interesom  w szystkich republik, w rzeczy­
wistości jednak  działalność jego przedstaw ia 
się zgoła inaczej, ponieważ zdąża przedewszyst- 
kiem do wzmocnienia powagi Stanów i w szyst­
kiemi środkami pomaga im do zawojowania 
ekonomicznego południowej Am eryki ze szkodą 
dla Europy, a na jedyny pożytek Stanów Z je­
dnoczonych.

Okoliczność ta  w ystąpiła na  jaw  szczególniej 
wyraźnie na  obecnym kongresie, na którym 
jankesi zaproponowali, aby biuro to nazw ać wy-

czeniem szczegółów. W  drugim obrazie „Siepy 
Faun" prowadzi młody sa ty r z rogami dwojo 
dzieci. W dzięk przedziwny pejzażu spływa tu  
w jedną całość z nastrojem  obrazu, choć, jak  
zawsze, w pomyśle kry je  nieodgadnioną zagadkę, 
łączączą się w ideowym łańcuchu z długim sze­
regiem dawniejszych w tym  rodzaju problemów 
m alarskich niepospolitego artysty .

W p. Joann ie  M etzuer da je  się poznać nowa, 
bardzo obiecująca m alarka. W  trzech rodzajach 
sztuki próbuje ona sił swoich, a mianowicie:

barw nym  drzeworycie, w obrazie olejnym i 
w pastelu. Ze w szystkich tych rodzajów  D a|- 
większy sukces zdobywa w drzeworycie, gdzie 
daje cały szereg nader oryginalnych motywów 
rysunkow ych, kojarzących m otywa egipskie z ja- 
pońskiemi. Z prac pastelow ych najw ięcej zalet 
rysunkow ych i praw dy m alarskiej ma „D u sza" , 
motyw z północnego morza, n a js łab szy m  je s t 
obraz olejny „Zmierzch", spraw iający w rażenie 
polakierowanego oleodruku.

Młodzi p e j z a ż y ś c i ,  S k o c z y l a s  r Szj7giell, popi­
sują się u łonem, wykazującym rozszerzenie sfe­
ry  o b s e r w a c j i .  P a r y s k i e  w nętrza i w idoki Sko­
czylasa mają j u ż  pewien szlachetniejszy odcień
f r a n c u s k i e j  "techniki, jakiego nie miały daw niej­
sze dzieła tego arty sty , podczas gdy „S tary  ko­
ściół w Zakopanem " ma w ybitne piętno sw oj­
szczyzny7.

E tnografię, rzuconą na  tło rodzajowej kompo- 
zycyi, rep rezen tu ją  YCodzinowski i K rasnopo l­
ski. „D ziew czyna z w iankiem " je s t jednym  
2 tych  ulubionych motywów tw órcy „Odpoczyn­
ku  żn iw iarzy", w których ta len t jego obraca 
się z całą swobodą. R ysunek niezmiernie po­
praw ny, dbałość o techniczne w ykonanie szcze­
gółów są i w tym obrazie zaletam i dominują- 
cemi. Krasnow olskiego studya ludowe celują, 
jak  zwykle, barw nością, k tó ra  zastępuje brak 
tem peram entu u tego artysty .
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mownie — „Union Panam ericaine", czemu je- 
Inak  repnbliki południowe sprzeciw iły się s ta ­
nowczo. O statecznie uchwalono przedłużyć istn ie­
nie b iura bez jakichkolw iek zmian w jego or- 
^anizacyi na  dalszych dziesięć lat, z tem jednak  
zastrzeżeniem, że następny  kongres może prostą  
większością głosów znieść je  jeszcze przed upły 
wem tego term inu i —  co w ażniejsza — że 
każda republika może za dwuletniem w ypowie­
dzeniem przestać płacić p rzypadającą na  nią 
część kosztów utrzym ania biura.

O statn ie fak ty  z dziejów Stanów  ZjednoczO' 
oych, jak  aneksy a Porto Rico, ostateczne p rzy  
'ączenie Kuby, a przedew szystkiem  toczący się 
obecnie spór ich z N ikaraguą, pouczają repu­
bliki południowe zupełnie dostatecznie o właści­
wej treści doktryny  Monroego, która, przetłu­
maczona na  język praktycznych jankesów, zna­
czy mniej w ięcej tyle, ile maksyma, że co moje, 
to  moje, a  co twoje, to także —  moje...

R epublik i południowe znacznie silniej g ra w i­
tu ją  ku  Europie, niż S tany  Zjednoczone. Do 
rozwoju swego potrzebują one przedewszystkiem  
ludzi i pieniędzy. Ponieważ zaś pierwszych S ta ­
ny Zjednoczone dać im nie mogą, a  drugie po­
życzają im wprawdzie, ale na lichw iarskie pro­
centy, przeto repnbliki te, nie mając potrzeby oba­
wiać się jakiegokolw iek najazdu ze strony Europy 
lab Azyi. nie m ają też najm niejszej racyi pod­
daw ania się pod hegemonię Stanów Zjednoczo­
nych, tem bardziej, że czynności tej nie zwy­
kły one wykonywać z odpowiednią delikatno­
ścią...

Tem się też tłum aczy całkow ita dotychczaso­
wa bezpłodność agitacyi panam erykaóskiej w 
południowej Ameryce. N aturalnie nie powstizy- 
rna ona Stanów  Zjednoczonych od dalszego jej, 
jeszcze może energiczniejszego, prowadzenia, 
ponieważ przy dzisiejszym rozwoju stosunków 
ekonomicznych Stanów  Zjednoczonych, kw estya 
utrzym ania, a raczej zdobycia najw iększego dla 
siebie wpływu w republikach rom ańskich je st 
już n ietylko spraw ą ambicyi państw ow ej tej 
młodej petencyi, ale przedewszystkiem  zaga­
dnieniem ekonomicznem pierwszorzędnej dla 
toiej wagi. Na tle  też tego dążenia Stanów  Zje­
dnoczonych do uzyskania przew agi nad połu­
dniem Am eryki, rozwiną się tam  niew ątpliw ie 
wypadki, k tórych znaczenie także i dla Europy 

'będzie bardzo poważne.

stwa, a linia Chabówka-Zabopane należy do stron 
prywatnych, nie może zatem na całej przestrzeni 
udzielić zniŻ9k, o ile jednak nam wiadpmo, Wy­
dział krajowy, pod którego zarządem jest linia 
C habów ka-Zakopane, oświadczył gotowość udzielenia 
zniżek, a ich wysokość uczynił zależną od wyso­
kości zniżki, przez ministerstwo kolejowe na linii 
państwowej udzielić się mającej. Wina więc istnie' 
jących stosunków jedynie ministerstwa kolejowema 
przypisaną być masi.

Jeżeliby jednak Wydział krajowy rzeczywiście 
nie był przychylny zaprowadzeniu dalszych zniżek, 
to rzeczą Sejmn jest zająć odpowiednie stanowi 
sko i stanąć na straży interesów uzdrowiska. Je­
żeli bowiem kolej prywatna, jaką jest wspomniana 
kolej węgierska, bez obawy strat udzielić może 
tak znacznych zniżek, i zaprowadza różnego rodzą 
jn udogodnienia z tem wyrachowaniem, że przez 
nie zwiększy ruch turystyczny, a więc i swoje do 
chody, toż chyba i ministerstwo kolejowe wiarą w 
ten sam skutek kierować się winno, tem bardziej, 
że lata, w których zniżki do Zakopanego były 
wprowadzone, na linii tej niedoboru nie wykazały,

z

0 bilety powrotne fic Mopanejo.
Gdy po licznych zabiegach krak. Rady miejskiej; 

fzby handlowej, Związku turystycznego i innych 
czynników, którym rozwój ruchu turystycznego na 
Serca leży, ministerstwo kolejowe udzieliło w bie­
żącym roku bardzo nieznacznych zniżek do Zako­
panego, a obecnie zastanawia się, w których dniach 
wprowadzić pociąg popołudniowy, któryby 5 r a z y  
w c i ą g u  o ś m i n  miesięcy do Zakopanego docho­
dził, nie od rzeczy będzie podczas obrad Sejmu 
zwrócić nwagę na różnicę, jak traktowane są spra­
wy rucha turystycznego w drugiej części monar­
chii, i co tam dla wzmożenia tego ruchu się czyni.

Mamy przed sobą obwieszczenie generalnej dy- 
rekcyi c. k. nprzyw. kolei koszycko-boguminsklej, 
wydane w czerwcu 1910, a dotyczące zniżek do 
Tatr węgierskich i tamtejszych miejscowości. Dy- 
rekcya ogłasza, że na sezon letni zaprowadziła:

I. B i l e t y  o k r ę ż n e :  a) z Wiednia (dworzec 
kolo i p a ń s tw , i d w o rzec  ko l. p ó ln .) p rzez  M arch eg g - 
Zsolna itd. do Budapesztu, albo w o z e m  z Poprad 
Felka przez D o b do Budapesztu i z powrotem do 
Wiednia: I. ki. K 60, II. K 40 — b) z Bogumina 
do Cieszyna przez Koszyce do Budapesztu i z po­
wrotem przez Rutkę, albo w odwrotnym kierunku: 
I. kl. K 62-40, H. K 42'50, m .  K 25-10.

II. Bilety powrotne z Bogumina lub Cieszyna 
do Poprad-Felka i jeziora Szczyrbskiego: I. kl. 
K 30, II. K 20, n i. K 15.

Nadto zniżono bilety powrotne do różnych miej­
scowości w Tatrach z Berlina, Wrocławia, Gliwic* 
1 t. d.

Wszystkie te bilety mają ważność n a  d n i  45 
1 ważne są dla wszystkich pociągów. Jakże marnie 
przedstawiają się wobec tego (nie mówiąc już o 
obecnie zgromadzonych, ważnych na 2 4  godziny bi­
letach powrotnych) nawet dawniejsze bilety powro­
tne do Zakopanego, które można było nabyć jed j- 
nie w Krakowie. Jakże u nas myśleć o rozwoju 
ruchu turystycznego, jeżeli publiczność nie może 
korzystać z taniej i dogodnej komunikacji, a zarządy 
kolejowe nie czynią nic, ażeby ruch ten zwiększyć, 
lecz raczej robią wszystko, aby go osłabić. Wpraw­
dzie ministerstwo kolejowe zasłania się tem, że 
tylko linia Kraków-Chabówka jest własnością pań-

A ntoniego Procajłow icza cykl illu3tracyj do 
książki „Św iat czarów" odsłania nowy ry s  ta ­
len tu  a rty sty , celującego błyskotliw ą fan tazyą 
i umiejącego w sposób odpow iadający celowi 
uzmysłowić dla użytku dziatw y fan tastyczne 
pomysły bajki.

O try p ty k u  Sichulskiego „Rybak® mówiłem 
ha  tem m iejscu z okazyi w ystaw ienia tego 
obraza na  wiosennej w ystaw ie w W iedniu. — 
Dzieło to znacznie spokojniejsze w technice od 
daw niejszych dzieł tego artysty , ma w szystkie 
zalety studyum  etnograficznego, ujętego w ra ­
my artystyczne. Do pięknie zapow iadających 
się pejzażystów  zaliczyć należy także  p. W rze­
sińskiego, na razie  zadow alającego się bardzo 

.skrom ną dziedziną swojskich, niew yszukanych 
motywów.

Niezwykle oryginalnym  i zaciekaw iającym  
sw ą techniką akw aforcistą je s t p . F . Jabłczyń- 
ski. W  cyklu 16 akw afort podziwiamy boga­
ctwo i różnorodność motywów pejzażowych, 
czerpanych wyłącznie pod niebem Ital::. F ra g ­
menty architektoniczne starego Rzymu, W ene- 
cyi i F lorencyi, posiadają zalety pierwszorzęd­
nych dzieł sztuki, zarówno jako  w ybór nie­
zmiernie interesujących tem atów, ja k  i ze wzglę­
du na św ietną technikę, k tó ra  umie wyrazić 
swojemi prostemi środkam i ta k  ogrom ną skalę 
odcieni, uplastycznić w prost w niedościgniony 
sposób czar s tare j a rch itek tu ry  W enecyi, pej­
zażu pod Sieną lub imponującego swą charak­
terystyką Ponte Yecchio we Florencyi. Obok 
R ih  *»***&&>  i żyjących Pankiew icza i 
łon sta ie P Jab łczyńsk i jako  nowy, pe-
"zie i n S d f f i l 8, ? ™ 1!! ukwafony’. który b“- 
przednikom d o r ó ś ć  t  s™etnym * *
skiej grafiki. “ac 1 podtraymać Łonar^ol-

Gdy czyta się te oderwane zdania i słowa, któ­
re powtarzał Chavez w przedzgonnej halucynacji, 
ogarnia człowieka pełne grozy wrażenie, że ten 
młody 22-letni bohater musiał przeżyć tam —  w 
górze —  w przestworzach, straszliwe rzeczy. Śmierć 
tego pięknego rycerza była już tylko rozwiązaniem 
okrutnej, zagadkowej tragedyi, która rozegrała się 
w powietrza. Los jego budzi w tysiącach serc ludz­
kich najgłębsze współczucie, tembardziej, że Chavez 
koniec swój sam przeczuł i przepowiedział. Po je­
dnym bowiem z próbnych wzlotów nad Simplon 
rzekł — „kto Simplon zdobędzie, będzie mu na­
grodą śmierć®. I  rzeczywiście —  Chavez zdobył 
Simplon, a śmierć jnż mu zamknęła powieki.

Lot Cbaveza ponad Alpami odbył się w ubiegły 
piątek. Na aparacie systemu Blóriota wzniósł się 
w Brieg w Szwajcaryl o godz. 1-29 w południe, 
szybko wzbił się do wysokości 2200 — 2300 m. 
nad poziom morza i przepłynął Simplon (2009 
m. nad poziom morza). Do Domodossola przybył o 
ogodz. 2’15, czyli po 46 minutach. Przy wylądo­
waniu nastąpiła katastrofa, której przyczyny dotąd 
nie są ściśle zbadane. Początkowo mniemano, że 
życin dzielnego młodzieńca nie grozi niebezpieczeń­
stwo, a dopiero w ostatnich 24 godzinach zaszły 
komplikacye, które bezpośrednio spowodowały śmierć.

Geo Chavez był z urodzenia Peruwiańczykiem; 
rodzina jego jednak już od lat mieszkała we Fran- 
cyi. — W  lutym roku bieżącego ukończył Chavez 
szkołę pilotów Henryka Farmana w Mourmelon-le- 
Gracd koło Chalons. Następnie brał udział w całym 
szeregu meetingów awiatycznych na aparacie syste- 
mn Farmana (biplan), na których szczególnie celo­
wał w osiąganiu wysokości. W lecie zaczął robić 
próby na monoplanie systemu Bleriota. — Na apa­
racie tym zdobył Cbavez światowy rekord wysoko­
ści dnia 8 września w Isay - les - Moulineaui koło 
Paryża, osiągając wysokość 2.680 metrów. Wkrót­
ce po tem zwycięstwie, które zwróciło nań ogólną 
uwagę, Chavez udał się na meeting w Brieg.

Od piątku do godziny 3 po południu wę wtorek 
walczył bohater ze śmiercią. Chwilami zdawało się, 
że jnż skonał. W net przecież bndził się znów i mó­
wił: „Nie, nie, ja  nie umieram®. Przy łoża jego 
czuwało bez przerwy trzech lekarzy i przybyła też 
do Domodossola narzeczona i jego brat, z n a n y  ban­
kier paryski." Przy witanie braci było wzruszające. 
Chavez na widok brata uśmiechnął się i rzekł: 
„Przyjechałeś ? Więc otrzymałeś moją depeszę ?“ 
Poczem ogarnęła go znów niemoc. —  Patrząc bez 
przerwy na góry, wypytywał o ich wysokość. Po­
tem, j a k b y  e o b i e  c o ś  p r z y p o m n i a ł ,  rzekł: 
„Co za wiatr!"

Śmierć nastąpiła o godzinie 2T 7 po południa 
skutkiem paraliżu serca. Do ostatniej chwili nie 
wierzył, zdaje się, że umrze. Przed samym skonem, 
gdy jedna z obecnych osób rzekła: „Jesteś pan bo­
haterem, cały świat mówi o pann® —  ChaYez od­
rzekł: — „Tak, tak — to pięknie, ale ja  umie­
ram®...

Na znak żałoby wstrzymano na jeden dzień mee­
ting awiatyczny w Medyolanie. Kluby awiatyczne, 
różne stowarzyszenia i osoby prywatne przesyłają 
składki na pomnik dla młodego bohatera w Domo­
dossola. Będzie to pomnik c z t e r n a s t e j  z rzędu 
ofiary lotnictwa.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  29 września.

Nalepki na kościołach, świątynie krakowskie 
szpecą nadzwyczaj karty żałobne, nalepiane na mu­
rze kościoła, najczęściej obok samych drzwi. Gruby 
płaszcz papierowy, jaki się tworzy z tych nalepek, 
strzępy zdartego papisru i smngi klajstrn na ma­
rach, szpecą estetyczny wygląd kościołów i rażą 
przykro oczy wchodzącej do wnętrza publiczności. 
Nalepkami temi był również oszpecony kościół ka­
tedralny N. M. Panny w głównym rynkn. W osta­
tnich dniach zarząd kościoła polecił z murów usu­
nąć karty żałobne i ogłoszenia odpustowe, a nato­
miast przybito czarne tablice dla przylepiania ko­
ścielnych zawiadomień i kart żałobnych w dosta­
tecznej Ilości. Wygląd niższej części kościoła przy­
brał przez to m iły  i  sch lu d n y  w yg ląd .

Należy się spodziewać, iż tę inowacyę zaprowa­
dzą również inne kościoły krakowskie, a pozbędzie­
my się widoku powiewających z nich flag papiero­
wych i rozmaitych z kleju fresków na marach.

Niemczyzna na dworcu w Krakowie. Do ca­
łego szeregu przykładów oburzającego wprost pa­
noszenia się na dworcu naszym niemczyzny, której 
już opędzić się nie można, dodać należy wypadek 
następujący: Wczoraj rano przed odjazdem pociągu 
pospiesznego do Lwowa, spożył piszący te słowa 
kawę w bufecie, a kiedy zwrócił się potem do ka- 
syerki z zapytaniem, wiele ma zapłacić, otrzymał 
w „sympatycznej" mowie odpowiedź: „rierund
sechzig Heller". Nie mogąc z zapaloną propaga­
torka niemczyzny dojść w ten sposób do porozu­
mienia. zwrócił się dopiero do innego funkcyona- 
rynBza bufetu, od którego udało się wreszcie otrzy­
mać odpowiedź polską.

Właściciel bufetu, o ile liczy na polskich gości, 
zrobiłby dobrze, gdyby tę panią, może nawet tylko 
w swej zbytniej naiwności popisującą się swoją 
niemczyzną, zechciał pouczyć, że obowiązkiem jej 
jest na krakowskim dworca przemawiać przede­
wszystkiem po polsku, a już w każdym wypadku 
na polskie pytania odpowiadać po polskc.

Wiadomości osobiste. Substytutem ś. p. nota- 
ryusza Wacława Adamskiego zamianowany został

reskryptem sądu krajowego w Krakowie dotychcza­
sowy kierownik tej kancelaryi, znany w szerokich 
kołach naszego miasta, dr Kazimierz Więckowski.

W pałacu sztuki sprzedano w ostatnich dniach 
obrazy następujących artystów: Fałata Juliana 
„Kościół w Miknszowieach" i „Zima w Bystrej"; 
Steinhilberównej Oli „Sień"; Wodzinowskiego W in­
centego „Dziewczyna z wiankiem" i Jabłczyńskie- 
go F. 17 kolorowych akwafort.

Z teatru  miejskiego. W  sobotniem przedsta­
wieniu „Żydów® Korzeniowskiego grają pp. Mło- 
dziejowska (Hrabina), Słubicka (Szenionowa), Jar- 
szewska (księżniczka Zofia), Wolska (komornikowa), 
Sobiesław (Hrabia), Jednowskł (Pazurkiewicz), M. 
Węgrzyn (komornik Staroświęcki), Kosiński (Anto­
ni Staroświęcki), Mielnicki (prezes), Puchalski (Rn- 
belkowski), Szymborski (Bartoszewski), Szczurkie­
wicz (Brzydkiewicz), Leszczyński (baron Izajewicz), 
Siemaszko (Aron Lewe). Wczorajsze przedstawie­
nie „Złotego wieka rycerstwa" grane było przy 
wy sprzedanej sali teatru; następne przedstawienie 
we wtorek przyszłego tygodnia. Niedzielne popołu­
dniowe przedstawienie (dn. 2 października) wypełni 
krotochwila w 4  aktach Klemensa Bąkowskiego 

Kamienicznik".
Przad sezonem koncertowym. Ponieważ w Sta­

rym Teatrze zwraca się wiele osób w chęci naby­
cia biletów na poszczególne koncerty z ogłoszonych 
szesnastu, dyrekcya koncertów zwraca nwagę, iż 
obecnie można tylko zamawiać abonamenty. Ogólna 
sprzedaż biletów na pierwszych 8 koncertów roz­
pocznie się dnia 15 października,' podczas gdy na 
koncert W. Landowskiej nabywać będzie można bi­
lety już od 5 października. ,j ^

Towarzystwo zapomogowe budowniczych.
Pierwsze walne zgromadzenie odbyło się wczoraj 
przy licznym udziale członków. Nad sprawozda 
niem z przedwstępnych czynności tymczasowego 
wydziału wywiązała się dyskusya, w której głos 
zabierali pp.: radca miejski Peroś, dyrektor Hen 
del, Krzyżanowski i inni. Następnie przystąpiono 
do wyboru wydziału. Wybrani zostali pp.: Brze­
ziński, Grabowski Julian, Gnzikowski, Hand, Hro- 
boni i Pezdański. Wkońcn wyraziło zgromadzenie 
gorące podziękowanie proponentom za poczynione 
starania około zawiązania się towarzystwa, oraz p. 
drowi Stanisławowi Liebermanowi za poradę 1 
współudział przy opracowaniu statutu.

Wydział ukonstytuował się w sposób następu­
jący: prezes p. Hand, zastępca prezesa p. Brze­
ziński, skarbnik p. Hroboni, zastępca skarbnika p. 
Gnzikowski, sekretarz p. Jalian Grabowski, zastęp­
ca sekretarza p. Pezdański.

Wspólna fotografia Sokola. Naczelnik Sokoła 
krakowskiego ogłasza: Druhów z Krakowa, którzy 
robili ćwiczenia karabinami na zlocie grunwaldz­
kim, wzywa się do stawienia się na boiBku Sokoła 
w niedzielę 2 października o godzinie 10 rano (w 
mundurach) dla dokonania wspólnej fotografii.

Z parku Jordana. Piszą nam z miasta: Od nie­
jakiego czasn odwiedzający park dra Jordana są 
stale narażeni na napastowania ze strony przeku 
pek, które w liczbie trzech czy czterech grasują 
przez cały dzień po parku i natarczywie częstują 
każdego brudnymi cukierkami i owocami z ohydnych 
koszyków. Przekupki te nie ustępują nigdy dobro­
wolnie, ale dopiero po długiem ujadaniu się z niemi. 
Byłoby rzeczą pożądaną, aby właściwe czynniki ze­
chciały zabrać się energicznie do * usunięcia tej 
prawdziwej plagi, nietylko ze względn na dobro 
Krakowian, ale i przejezdnych, których jest zawsze 
mnóstwo w parku Jordana.

Niedzielny „match" piłki nożnej zapowiedziany 
przez „Oaeovię“ przeciw ^dagyar Athletlkai Club" 
budzi zainteresowanie dorównujące najbardziej sen 
sacyjnym zawodom sportowym. „Cracovia“ walczyła 
jnż z wieloma drnżyDami, które nchodzą za naj­
lepsze w najbliższych wielkich centrach sportn z
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Włamanie. Wczoraj w godzinach popołudniowych 
włamali się nieznani sprawcy do mieszkania pani 
Leopoldyny Zagrobskiej przy ul. Pędzichów L. 6 
i okradli ją  z biżuteryi wartości kilkaset koron 
oraz z gotówki w wysokości 2560 kor. Policy a 
jest jnż na tropie sprawców i prawdopodobnie ry­
chło ich wykryje. Byli to Indzie bardzo młodzi.

Jak się dowiadujemy, pani Zagrobska sprzedała 
niedawno trafikę i część gotówki z tej sprzedaży 
przechowywała n siebie w domu. Kradzieży musiał 
dokonać ktoś z bliskich, znających dobrze jej sto 
sunki materyalne.

S  k r a i n *

„Krykieterami®, „Spartą", z „Rudolfshnglem®: „To-
rekves“. Teraz przyszła kolej na klnb wyróżnia 
jący się wielu cechami od innych pierwszoklaso- 
wych węgierskich. „Magyar Athletikai Clnb" na­
leży do najstarszych i najbogatszych klubów buda­
peszteńskich, a grnpnje się w nim młodzież uniwer­
sytecka sfer arystokratycznych węgierskich. Gra 
„M. A. O." sławiona jest jako nawskroś poprawna, 
wytworna. Szybkie tempo i doskonała obrona, spe- 
cyalnie dobrani „backs" o atletycznej budowie, ce­
chują wyjątkową drużynę. Spotkanie zatem nie­
dzielne będzie należeć do najpiękniejszych w tym 
sezonie.

Bilety można nabywać od piątku u firmy „Auto" 
plac Szczepański, w Księgarni Polskiej (ulica Flo- 
ryańska) oraz w magazynie sportowym A. Weiss- 
manna (nl. Szewska).

Z salt sądowej. W dalszym ciągu rozprawy 
przeciwko szajce jarmarcznych- złodziei, o czem do­
nieśliśmy wczoraj, jedni świadkowie zeznali, że w 
dnia krytycznym popełniono wprawdzie cały szereg 
kradzieży, że widzieli oskarżonych na jarmarkach, 
ale czy oskarżeni kradzieży się tych dopuścili po­
dać nie mogli — drudzy natomiast zeznali dla nich 
obciążająco. f

Ponieważ piąty oskarżony, Jan  Grzybowski, któ­
ry ze względn małoletności nie pozostawał w a- 
reszcie śledczym, na dzisiejszej rozprawie się nie 
stawił, trybunał po naradzie uchwalił co do Grzy­
bowskiego rozprawę przerwać, co do innych oskar­
żonych prowadzić ją  dalej.

Wyrok zapadnie pa południu.
Podejrzany ptaszek. Dzisiaj rano aresztowała 

policya krakowska młodego człowieka, 21 lat li­
czącego, który twierdzi, że nazywa się Franciszek 
Bohm, a pochodzi z Barnowa (Bernhau) na Mora­
wach. Policya aresztowała go za posiadanie znacz­
niejszej gotówki, do której prawdopodobnie doszedł 
krętemi drogami. Bohm tłómaczy się raz, że pie­
niądze te zaoszczędził sobie, to znów, że dostał je 
w spadku od babci. (Stary dowcip.) Przy areszto­
wanym znaleziono nadto telegram, nadany w T ar­
nopolu przez jakiegoś Kupperna, a zaadresowany 
do Jana Bóhma w Kromlowie (Kruraau). Nadawca 
telegramu wzywa Jana Bohma, aby natychmiast 
przybył do Oświęcimia, gdzie „ma gotowych 50“ — 
niewiadomo tylko — czego. Prawdopodobnie cho­
dzi tu o 50 sztuk wołów, którymi —  zdaje się — 
Kuppern handluje. Są też pewne ślady, że aresz­
towany dzisiaj Fr. Bohm jest zawodowym złodzie­
jem kieszonkowym, operującym wśród podróżnych 
na kolejach. Zagadkowa postać tego ptaszka na­
bierze niewątpliwie pełniejszych rysów, gdy poli­
cya zbierze obfitszy materyał, oświetlający jego 
działalność.

Pożar W pralni. Dzisiaj po godzinie 4 nad ra­
nem wyrwała ze snu mieszkańców domu przy ul. 
Długiej 1. 27 przykra niespodzianka. Oto w znaj­
dującej- się w tym domu pralni pod firmą „W an- 
da®, wybuchł skutkiem nieostrożności pożar, który 
dzięki tylko rychłemu przybyciu straży pożarnej 
w zarodku niemal stłumiono. Ogień zniszczył bie­
liznę wartości około 100 kor.

Język polski w sądach śląskich. Z Cieszyna 
piszą nam: Jak  wiadomo, przed tutejszym sądem 
przysięgłych toczyła się rozprawa przeciw Franci 
szkowi Józefowi Knapikowi, wspólnikowi firmy 
„Dom komisowo-rolniczy Stohandel i Knapik" 
szereg oszustw (sfałszowanie książeczki wkładkowej 
i 9 weksli). Oskarżony Knapik skazany został na 
dwa Jata ciężkiego więzienia. Oskarżony bronił się 
w języku polskim. Jako świadków przesłuchano mię 
dzy innymi: adwokata dr Feliksa Czesnaka z Kra 
kowa, posła do Rady państwa Stan. Stohandla, a 
dwokata dr Emiliana Mrdaczka z Białej i likwi 
datora pow. Tow. zaliczkowego w Białej. Każdego 
z tych świadków pytał się przewodniczący, czy u- 
rnieją po niemiecku, a gdy pytani potwierdzili, pro 
panował im, aby zeznawali po niemiecku. Zgodzili 
się na to d z i w n y m  s p o s o b o m  (!) wszyscy 
z wyjątkiem dr Czesnaka, i składali przysięgę i ze 
znania w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .  Adwokat dr 
Czesnak na pytanie, czy umie po niemiecku, odpo­
wiedział, że naprzód złoży swoje zeznania po pol­
sko, a później sędziom przysięgłym to samo prze- 
Łłomaczy na język niemiecki, na co się oczywiście 
przewodniczący zgodzić musiał. Zaznaczyć należy, 
że akt oskarżenia był polski, (rozprawa odbyć się 
miała w języku polskim) i wyrazić zdziwienie, że 
poiski poseł do parlamentu, p. Stohandel nie zdo 
był się na to, aby przed sądem w Cieszynie ze­
znawać po polsku.

Polskie c. k. seminaryum w Bobrku pod Cie
SZynem. Do c. k. polskiego seminaryum nauczyciel­
skiego w Bobrku pod Cieszynem, obecnie jeszcze, 
aż do przeprowadzenia się do nowego gmachu w 
Bobrku, noszącego tytuł: paralelki polskie c. k. se­
minaryum w Cieszynie, wpisało się na 4 kursa 
ogółem 126 uczniów. Pod względem wyznaania 
jest katolików 71, ewangelików 55. Na kurs I  za­
pisało się 31 uczniów. Skład grona nauczycielskie­
go jest następujący: Dr Ernest Tarnik, dyrektor; 
nauczyciele religii ks Tomanek i ks Stonawski 
nauczyciele główni prof. Mohr Antoni, Heczko Bo­
gusław, Ludwik Eckert, Kotula Bernard; zastępcy 
Franciszek Wojnar i Jan Szajter; nauczyciele mu­
zyki Andrzej Kożdoń i Andrzej Hławiezka.

Bochnia, 28 września. (Oszust w studenckim 
mundurku. — Barak choleryczny.)

Od kilku dni chodzi po naszem mieście jakiś 
młody człowiek, ubrany w mundurek studeata gim- 
nazyolnego, który — znając widocznie dobrze sto­
sunki bocheńskiej młodzieży — nachodzi stancje 
uczniów i opowiadając, że z polecenia nieobecnego 
właśnie w domu kolegi przyszedł po tę lub ową 
książkę, wyłudza od niecBtrożnych rodziców lub 
studentów różno książki. Rzecż jasna, iż potem 
okazuje się, że ów student ma tyle wspólnego z bo­
cheńskim gimnazyum, co np. —  wierzba z gruszką. 
Dla ostrzeżenia należy dodać, że jest on brunetem 
średniego wzrostu, o twarzy pociągłej.

I  nasze miasto postarało się o baraki na wypa­
dek cholery. Znajdują się one za dworcem kolejo­
wym, przy drodze Proszowskiej. j  L. K.

Nowy SąCZ, 27 września. (Przemysł domowy) 
Czytelnia kobiet, postępowe Towarzystwo Pań ze 
wszystkich sfer, prowadzi osobną sekcyę przemysłu 
domowegę. Dział ten wyrobił sobie już dobre imię 
pod względem nauki kroju, szycia sukien, oraz 
wszelkiej białej bielizny. Obecnie wprowadzono 
także pońezosznictwo maszynowe. —  Należy się 
uznanie Radzie miasta za gorliwe poparcie nauki 
pończosznictwa. Rada miasta ofiarowała bowiem 
maszynę do wyrobu pończoch.

Czytelnia opiekuje Bię nauką szycia, udzielaną 
dla ubogich panienek, a przez częste odczyty i wie­
czorki dla pań, stara się o dalszo ich wykształce­
nie. Najbliższy wieczorek poświęcony będzie Elizie 
Orzeszkowej, której imię nosi Czytelnia. Na tym 
wieczorze wygłosi odczyt p. M. Gerżabkowa.

MU8Zyna, 27  września. (Tegoroczne lato. Budo­
wa linii kolejowej. Przyszłość Maszyny. Nowy ra- 
tnaz). Niedopisało Muszynie tegoroczne lato. Pod­
czas gdy po inne lata liczba letników dochodziła 
do 300, obecnie ledwie 30 osób zjechało na ką­
piele w Popradzie i świeże powietrze. Przyczyny 
takiego spadku frekwencyi szukać należy przede­
wszystkiem i głównie w szkarlatynie, która tak się 
w maja zaczęła szerzyć w śród dzieci, że musiano 
zamknąć szkołę na kilka tygodni. Ustała wprawdzie 
potem, niemniej jednak tego rodzajn wiadomości 
trwożyły ostrożnych i płoszyły chętnych.

Linia kolejowa już na ukończenia. Niesłychanie 
łagodna ostatnia zima pozwoliła prowadzić roboty 
prawie bez przerwy, tak, < że kolej mogłaby być 
gotowa przed terminem zastrzeżonym w kontrakcie. 
Obecnie wre na całej przestrzeni praca gorączkowa; 
montują mosty i mostki (a jest ich koło 30), bu­
dują przystanki, zwożą szyny, których układanie 
rozpocznie się lada miesiąc. Nowa linia kolejowa 
powstaje ku wielkiemu umartwieniu... fiakrów mu­
szyńskich, którzy obecnie nie będą mogli nawet 
pozwolić sobie na jej bojkot, tak jak to było prze­
szłego roku z automobilem. W  październiku już 
ostatnie doróżki powiozą gości do dworca muszyń­
skiego 1 zakończą chlubnie tyloletni zawód, wielkie 
źródło dochodu, odziedziczone przez dzisiejszych 
dorożkarzy jeszcze po ojcach.

Z chwilą otwarcia linii kolejowej zmieni się też 
i znaczenie Maszyny —  na lepsze. Wielu chorych, 
którzy mają powyżej uszu drożyzny mieszkaniowej 
krynickiej, zamieszkałoby chętnie w Muszynie, do­
jeżdżając do łazienek do Krynicy. Idzie teraz o to, 
żeby w Muszynie były wogóle mieszkania i żeby 
ceny ich były możliwe. Jest to zasadnicza kwestya, 
nad którą przemyśliwają ludzie dobrej woli i trzeźwo 
patrzący w przyszłość Maszyny. Powiedzieć bowiem 
potrzeba, że Muszyna niema właściwie mieszkań 
dla letników. Jest tylko jedna willa koło kolei, a 
prócz kilkn domów, które żadną miarą na nazwę 
will zasługiwać nie mogą, mieszkań dla letników 
niema. To też dobrodziejstwem byłoby urzeczy­
wistnienie planów krajowej rady zdrowia, chcącej 
zamienić Maszynę na letnisko, Pertraktaoye w tej 
mierze już się rozpoczęły. Planowane fest kupno 
znaczniejszego obszaru gruntów przy drodze do 
kolei, aby jo Zabudować willami. Miejsce odpowiednie, 
przedewszystkiem jednak nadaje się na taki cel 
cały szmat przestrzeni „za amczyskiem", ku Zło- 
ekiemu. Tam przyszłość Mnszyny-letniska, tam po­

wstać powinno niejako drngie miasteczko złożone 
z will, na terenie wzniesionym ponad poziom rzeki 
i drogi, zaoisznym, słonecznym, wolnym od wsze­
lakiego przydrożnego pyłu i kurzu, otoczonym z 
dwóch stron górą i lasem.

O ile wiadomo, magistrat chętnie się przyłącza 
do tych planów, a zapoczątkowaniem lepszej przy­
szłości i rozwojn Muszyny będzie bndowa ratusza, 
który stanie w rynku, na miejsca starej, walącej 
się rudery. W  ratuszu będzie pomieszczona na 
szczęście i poczta,, bo dzisiejsze jej położenie na 
samym końcu miasta jest kpinami z ludzi.

K. Kk.

Z e  ś w ia t a .
T eatr polski W Lodzi. Pod dyrekcyą znanego 

dobrze publiczności krakowskiej artysty, p. Zelwe­
rowicza, rozpoczyna tizeci rok działalności teatr 
polski w mieście, które, zdawała się do niedawna, 
dla kultury polskiej jest stracone.

Bieżący sezon otwiera p. Zelwerowicz „Snem 
srebrnem Salomei, poczem ma wystawić kilka sztnk 
z wielkiego repertoaru, nigdzie dotąd w Polsce 
nie granych. Na pierwszym miejscu staje „Zborow­
ski" Słowackiego i „Peer Gynt" Ibsena. Prócz te­
go wymienione są w programie dyrekcji na rok 
bieżący: „Damy i huzary", „Ożenić się nie mogę" 
„Gwałtu, co się dzieje", „Nocleg w Apeninach" 
Fredry, „Dzika kaczka" Ibsena, „Czajka" Czecho­
wa, „Owoce oświaty" Tołstoja, „Birbant", „Major 
Barbara" Shawa, „A nastazja" Orzeszkowej", „Ku­
piec wenecki" i „Stracone miłości zachody" Szeks­
pira, „Koledzy" Strinberga, „Hanusia" Hauptmana, 
„Orlątko" Rostanda, „Świętoszek" Moiićra, „Pe- 
leas i Melisanda" Maeterlincka; z rzeczy zaś ory 
giualnych: „Balwierz zakochany" Kaweckiego, Me- 
tresa® Zapolskiej, „Kawiarnia" Gorczyńskiego, „Głu­
pi Jakób" Rittnera i t. d. I

Dla podniesienia pozioma artystycznego niemało 
się przyczyni zaprowadzony przez p. Zelwerowicza 
system s t a ł y c h  w y s t ę p ó w  g o ś c i n n y c h  
wybitnych artystów polskich; będą zatem występo­
wać pp. Tarasiewicz (4  razy po 8 występów), Ka­
miński, Siemaszkowa, Feldman. Sam zaś personal 

Zelwerowicza jest nader liczny i posiada kilka 
sił istotnie wybitnych; prócz dyrektora, który nie­
dawno znowu tak świetnie się zapisał w pamięci 
Krakowian, należą do tej trnpy pp.: Broniczowa,’ 
Czechowska Jalw iga, Daniłowiczówna, Jankowska 
Kosmowska, Maliszewska, Ordęga, Podgórska, So 
bieska, Starska, Strycharska, Wierzejska, Wojcie­
chowska, Żmijewska, Tatarkiewiczówna, Tarłówna, 
Leńska, Zawiejska; Bończa, Chaberski, Gurynowicz, 
Gródecki, Jaracz, Junosza, Miciński, Norski, Schrott, 
Orłowski, Grabowski, Mastalski, Krzowskl, Dworski, 
Schmidt. .

Repertuar i liczba sił —  widzimy —  istotnie 
niezwykłe; jeżeli inteligeneya i prasa łódzka obo­
wiązek swój zrozumieją — a nie mamy powodu o 
tem wątpić —  będzie teatr literacki p. Zelwerowi­
cza szedł kn coraz wyższym szczytom rozwoju, 
czego w interesie naszej kultury szczerze należy 
mu życzyć.

Kultura pruska. W czasopiśmie ilustrowanem 
Weltcourier" ogłasza jakiś Hans Fischer swoje 

doświadczenia, zebrane w południowo-niemieckiej 
Afryce zachodniej. Opowiada między innemi, te 
niomcom tamtejszym nie podobały się imiona kra­
jowców murzyńskich jak Kaiki, Tsawasse, Numna- 
watere itp. Pozmieniano je więc na niemieckie. Jak 
ta zmiana wypadła, pokazało się z następującego 
posiedzenia sądowego. Przed młodym asesorem staje 
8 kafrów i 3 hotentotki, oskarżeni o kradz tż. — 
Aoosor a przesłuchuje ż pierwszego „sołtysa" wsi i 
pyta o nazwisko. „Schafskopf" —  odpowiada mu 
rzyn. „Czy tak się rzeczywiście nazywasz ?“ —  po 
wtarza pytanie asesor. „Tak" — odpowiada mu­
rzyn —  „od czasu gdy Niemcy są panami tego 
kraju". Dalsi OBkarżeni krajowcy mieli nazwiska: 
Trampeltier, Dickwants, Faultier, Waschweib, Fuss- 
łappen itd. kwiatki z bukietu wymowy podoficerów 
niemieckich. Wszystkie te nazwiska wciągnięto do 
protokołu sądowego, aby tam świadczyły potomności 

kulturze niemieckiej w Afryce.
Towarzystwo ubezpieczeń leka zy. Z W l e ­

n i a  donoszą: Wczoraj ukonstytuowało się ta  lej 
karskie towarzystwo ubezpieczeń „Kosmos", posift,- 
dające kapitał akcyjny 1,500.000 K. Prezesem wy­
brano prezesa Izby lekarskiej w Wiedniu dr The- 
nena, a wiceprezesem dr Festenburga.

Zmarli.
Wincenty Ś l n s a r k i e w i c z ,  rzeźnik, obywatel 

Łobzowa, zmarł w 52 rokn życ!a.

Dar Grunwaldzki. Do administracji „N. Refor­
my nadesłała p. Perzanowska jako wygrany zakład 
od p. Parczewskiej w Zakopanem 5 K 20 hal.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożył Sto. 
Prz. i R. Sto. wygrane 6 koron.

Dar. Pani Leontyna Skolimowska, właścicielka 
dóbr, złożyła na cele „Straży Polskiej® kwotę 200 
K. Za hojność tę składa Zarząd Towarzystwa za­
cnej ofiarodawczyni serdeczne podziękowanie.

Składki. W  rocznicę śmierci ś. p. Ludomira Biechoń- 
skiego złożono 10 K dla T. S. L.

Sturiya zagranioą Kolegom, przybywającym na pójro- 
cze ziuwwe na studya agronomiczne do Berlina, udzieli 
bliższyoh informacyj Czesław Wiśniewski, słaohacz agr. 
Nowe p. Wągrowice (Wongrowitz). Ks. Poznańskie.

Z kalenlarza. We czwartek 29 września: Michała ar­
chanioła; w piątek 30 września: Hieronima wdk. i Zo­
fii wdowy; w sobotę 1 października: Remigiusza bw. i 
Ju lii m- . .

WsoGÓd słońca dnia 30 września o godzinie o m, 39
zachód o godzinie 6 min. 22 ; długość dnia godzin 11
min. 43.

Z kr&kowskłeuo obsarwatoryum, Dnia 28 września ter­
mometr doszedł od 4* ^  — barometr
wahał się. - _

Dnia 29 września o godz, 7 rano stan barometru 747-o
m m , termometru 9'0 C.; w iatr północno-zachodni.
Repertoar tea tru  miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We czwartek: „Śmierć Iw ana Groźnego".
W piątek: „Złote runo".
W sobotę: „Żydzi" Korzeniowskiego.

.W niedzielę no południu-. „Kamienicznik"; w uos^r; 
„Żydzi".

W poniedziałek: „Śmierć Iw ana Groźnego".
R ep erto a r te a tru  Ijaow ego.

We czwartek: „Chcę sobie pohulać".
W  piątek: „W róg ludu".
W  sobotę: „To szczyt wszystkiego .
W niedzielę po południu: „Chcę Sobie pohuisC1' ;  wie­

czór: „To szczyt wszystkiego".
W poniedziałek: „Wróg ludu" (popularne.)
We wtorek: „To szczyt wszystkiego".
We środę: „Chcę sobie pohulać".
We czw arte": „To 6zozvt ws/.ystkiego".

są  dobrane środk i 
skórę od p ękan ia  
czerwoność rąk

ii  pomocnicze w  „M acierzankow em “ mydle prawdziwem W. Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
i nosa i odmrożenie i  t. d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa. W szędziO  dO nabycia ,

tub w  głównym  składzie: ■ I I
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Pierwszy
"chodu

k r o n i k a  K w o w a k a .

L w ó w ,  29 września.
zjazd m u zy k ó w  p o ls k ic h  podcza? 

we Lwow ie, rozpocznie 
dn ia  2 4  p aździern ika  rano uro- 

otw arciem . Tego dn ia  po południu n as tąp i 
zebranie i ukonsty tuow anie się sekcyi, 

Pro eUi W ^ “ iacii następnych  rano i po południu 
°ne ^ d4 obrady. Z jazd  dzieli się n a  trzy  

e g . f 6,’ ^ ‘e rwsza obejm uje h is to ryę  muzyki, teoryę,

wwo ? .1 krytyk<;; '

szopenowskiogo 
y  Posiedzenia 
System
-deujj ^

w dniach

,'łc blisko trzydzieśc i i 
n a s tąp i uchw alenie

„llv . .  d ruga  pedagogikę i w ykonaw-
-efer'^‘ r̂ZaC' a 8Pr a 'yy zawodowe. Po w yczerpaniu 

r '"-ów, k tórych  zgłoszono '~1-*'-1”  t

Przed-f?raWa<izenin dy skn8yb
!ebr . Wl'on.ych rezolucyj n a  ostatn iem  p lenarnem  
J .ic ^ UlU ^ nia 99  październ ika , zam ykającem  zjazd, 
ijj. bozestników  zjazdu  dotąd zgłoszonych do- 

Ma setki. B io rą  w nim udział m uzycy polscy 
Tioże *;rzech zaborów. U czestnikiem  zjazdu
fo  ° kazdy j zajm ujący  się spraw am i m uzyki 
0')r'I' aO‘' e*a k a rty  uczestn ictw a (cena  4  korony), 
Cle aWnia^icej do b ran ia  udziału  w obradach zjazdu 
. i sekcyjnych, do uczestn ictw a w przy-
yw ch  i ,]0 o trzym an ia  księg i pam iątkow ej. W  in- 
-resie uczestn ików  miejscowych leży, ażeby k a rty  
‘lb.vwali jak  najrych le j, gdyż ilość m iejsc je s t 
l°Wodu szczupłych rozm iarów  sali dość ograni- 

"z°na, B iu ro  kom itetu : u lica 3 M aja 16, I  piętro, 
^ydajo k a rto  uczestn ic tw a codziennie od 
b do 7 po południu.
F s t tam do nabycia. 

s Prawa prof. Janika.

R esz ta  bloków na
godziny

koncerty

"czor:
®tl l]o> ajszem  posiedzeniu

J a k  już  donosiliśm y, na  
Sejm u zgłosił poseł W a-

l.,t  “ lu ierpelacyę w  spraw ie prof. Jan ik a . In te rp e - 
k ° ńCzy s k  słow am i: „N a podstaw ie dostęp-

'rze1 S°'510 dowodów in te rp e lan c i przychodzą do 
»c io n an 'a , że d r J a n ik a  przez przeniesienie, ma- 

-nln ^ /b i tn e  znam iona kary , spo tkała  k rzyw da mo- 
jj, * n ^ te ry a ln a  i że w w y p a d k u  tym  zachodzi 

y Hne naruszen ie  ustaw  szkolnych, k tó re  musi
Cocz^ 0 nauczycielstw o, a 
pei ac.le praw ne społeczeństw a

tlc‘ zapy tu ją  kom isarza rządow ego: 1 ) Czem

w zburzyć i dotknąć 
D latego też  in ter-

przeniesienie dr Janika z Lwowa do

«raj, w drodze służbow ej; 2) czy R ada  szkolna 
ma zam iar cofnąć sw e zarządzen ie  z dn ia  14

<2}Ca. ,br'i  3) co ma zam iar uczynić, aby n a  przy- 
°sc zapobiedz podobnym w ypadkom ? In terpelacyę  

k0 k| sali posłowie W asung , M yjak, Skołyszew ski, Boj- 
R r . itos. S ty la , K ędzior, S tefczyk, Jedynak , Cipser, 
Ców 6l’ ^ e*uck’ Jam polski, a  poza klubem  ludow- 
I nr deai°k rac i pp, K olischer, L andau , B androw ski
J J N e w s k i
^ a c i demo-

W
do
ba

Cofnęli swe podpisy narodow i 
PP- Skarbek, Jab łońsk i i T e rtil. 

ydzień awiatyczny we Lwowie odbędzie się 
c2asie od 9 do 15 październ ika. P rzygo tow an ia  
tego m eetingu są  w  pełnym  toku, a  odbędą się 
Obszarze błoń Janow skich . D w a h an g ary  już Bię 

j. 111 budują, a  aerodrom  stanow ić będą całe błonia.
a publiczności będzie m iejsce w zdłuż lasku , a  

p i e s z c z ą  się tam  tysiące widzów. Ceny m iejsc 
^d4 nadzw yczaj n iskie, tak , że będą przystępne 
j ^ e t  dla m niej zam ożnych ludzi. A eroplan  W ri- 

^bła, Wraz z przenośnym  hangarem  je s t ju ż  w  d rę­
tw® do Lwow a. 52 W archałow sk im  i H aberem  
■ Ryńskim (Farm an) toczą się ju ż  rokow ania i 
Prawdopodobnie przybędą oni. Odbyć się też m ają 
P °bae w zloty biplanów  „Spółki udziałow ej" z kon­
d u k to re m  inżynierem  W ebęrem , jako  p ilo tem  i 

°ty  p. R um steina, k tó rym i sam k o n stru k to r ste- 
^ a ć  będzie. B alonów  wreszcie dostarczyć m a (w 

e3sce fabryki w W im nasing ) w ojskowość i  p.
^ ss io n eT "  Ł ^
<nPr(*e r  Pr u s k ‘ P- S ch ó C h tla . „P rzeg ląd "  w yja- 
ScL-’ dlacze° °  były dyrek to r policyi lw ow skiej p

?■>.*

ODolKi uliczne u Berlinie.
Mimo w ysłania w pole potężnej wprost armi- 

policyjnej, obejmującej 1000 pieszych i 200 koni 
nych polieyantów — do dnia dzisiejszego je ­
szcze nie zdołano w Berlinie stłumić rozruchów 
w dzielnicy Moabit. Policya przypuszcza, że 
rozruchy te  zorganizowane zostały według pe­
wnego naprzód ułożonego placu  przez przywód­
ców zorganizowanych robotników, którzy atoli 
później, gdy do dem onstrantów robotniczych 
przyłączył się motłoch z całego B erlina, stracili 
w ładza nad tłumem i dziś są  wobec nich bez­
silni i cała ta  akcya antipolicyjna inny pizy- 
b ra ła  charakter, niż jej pierwotnie nadać 
zamierzano, bo zamieniła się na ekscesy rabun­
kowe. W ojsko dotychczas w tłumieniu tych rozru­
chów udziału nie bierze.

Dziś otrzymaliśmy w tej sprawie trzy  nastę­
pujące depesze:

(Telegr. „Nowej Reformy" z dnia 29 września.)

Berlin. Rozruchy w dzielnicy M oabit powtó­
rzyły się nocy dzisiejszej i trw ały  do samego 
rana, mimo wielkich zaradczych przygotowań 
policyi.

W_ dzielnicy M oabit zam knęła policya k ilka 
ulic i pozwolała tam  wchodzić tylko za wylegi­
tymowaniem się, że dotycząca osoba m ieszka w 
jednej z tych  ulic. Zakazano także otw ierania 
okien. Poniew aż nocy poprzedniej policya nie 
mogła swobodnie operować z powodu ciemności, 
dziś w nocy zaopatrzono polieyantów w p o c h o ­
d n i e  m a g n e z y o w e .  Mimo to przyszło do 
krw aw ych starć.

W  ulicach z a m k n i ę t y c h  pojawiły się n a ­
gle tysiączne tłum y i rozpoczęły a tak  na poli- 
cyę.

W  oknach pospuszczano żaluzye i z poza nich 
strzelano do polieyantów. Z innych okien r z u ­
c a n o  k a m i e n i a m i ,  f l a s z k a m i  i t. d. — 
Policyanci strzelali wobec tego do okien z 
brauningów.

Liczbę rannych w zajściach nocy dzisiejszej 
podają na przeszło 100. R a n n i  l e ż e l i  p o  
o b u  s t r o n a c h  u l i c y  i dopiero nad ranem 
przetransportow ano ich do szpitala.

R estauracye w dzielnicy M oabit zamknięto 
już o godz. 5 po południu.

W  czasie s ta rć  przyszło do zajścia, k tóre  
może mieć przykre następstw a dla policyi ber­
lińskiej. Policyanci rzucili się w jednej z ulic 
na automobil, w którym  jechało 4 d z i e n n i ­
k a r z y  a n g i e l s k i c h .  Policyanci przypu­
szczali, że są to agitatorzy  i zaczęli bić dzien­
nikarzy szablami i kolbami karabinów. Z astęp­
cy Biura Feutera, Lavrence, odcięto prawą 
rękę.

Berlin. O północy przywrócono s p o k ó j  w 
środowisku niepokojów. W ieczór przywieziono 
do szpitala w Moabicie 20 rannych. Wiadomość 
o śmierci polieyanta i robotnika nie potwierdza 
się. S tan  zdrowia owego polieyanta poprawił 
się, robotn ika —  nie pogorszył się.

N u  W a  ł t  ifi F  6  ł t  M' a Nr 444

t u  co do mięsa a r g e n t y ń s k i e g o  oświad­
czają obecnie, że uchwała ta  nie je s t definityw 
ną, lecz je s t tylko przedłożeniem propozycyi 
m agistrackiej komisyi aprowizacyjnej zgrom a­
dzeniu municypalnemu, i że m ag istra t zastrzega 
sobie jeszcze zajęcie merytorycznego stanow i­
ska w tej sprawie, w której chciałby postępo­
wać łącznie z burmistrzem m iasta W iednia. — 
Pismo burm istrza W i e d n i a ,  w którem  tenże 
prosi, aby w przyszłości oba m iasta w sp ra­
wach wspólnych łącznie postępowały, przyjęto 
tu  z sym patyą i zadowoleniem.

Zatarg z biskupem Parvym.
Budapeszt. Rozkaz biskupa P a rv y ’ego co do 

złożenia m andatów przez dwóch księży-posłów 
omawiany będzie w Sejmie węgierskim, ponie­
waż posłowie w idzą w t e m  n a r u s z e n i e  n i e ­
t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j .  Co się tyczy 
m andatu ks. Rudnaya, to zapew niają, że rozkaz 
złożenia przez niego m andatu wyszedł od inne­
go biskupa. W noszą więc z tego, że nie chodzi 
tu  o w ypadek odosobniony, tylko o polecenie 
z Rzymu. D zienniki podnoszą tu  jako charak te­
rystyczny moment, że księża-posłowie, należący 
do katolickiej party i ludowej, nie otrzymali po­
lecenia złożenia mandatów.

syanina. Eksplozya nastąp iła  w chwili, gdy 
urzędnicy cłowi, obejrzaw szy kufer, odrzucili go. 
W idocznie znajdow ały się w ew nątrz bomby. 
Dwaj urzędnicy ranni.

IES. G a b p y e & s k a ,  K r z y 3Z t  o f o r y
K r a k ó w . W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk  fortepiany, p ianina, harmo­
nie i pianole za gotów kę lab na spłaty  nawet 
dwcdziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych. ** Ł ,

lir otrzym a! o rder prusk i. Było to  ta k : Gdy
^  R iniński był nam iestn ik iem  G alicyi, zdarzyło 

faz, że konsu la t p rusk i obrzucono błotem  i znie- 
azono or}a pj.jjgkiego. N atychm iast z k ance la ry i 

•betowej cesarza nadeszło polecenie, żeby p rze- 
konsu,a pruskiego. U staw iła  się p rzed kon- 

atfcm ]j0mpa n ja honorowa, i w je j obecności na- 
•estnik P in iń sk i w ypow iedział słow a ubolew ania, 

j  Parę ia t  potem  zostal nam iestn ik iem  ś. p. An- 
4rzej lir. Potocki i zaraz  w p ierw szej chw ili urzę- 
°w ania zaw ezw ał do siebie d y rek to ra  policyi p. 

p ® o h t l a  i rzek i m u: „P iln u j pan  konsu latu  
P Oskiego, żeby mnie n ie  postaw ić w potrzebie 
| rzep raszan ia“ . No i pilnowano. D yrek to r Schech- 
1 W ystarał się w  m in is te rs tw ie  o osobny e ta t  dla 
■ P o lieyantów  konnych, 2 pieszych i agen ta , s ta le  
f ^ c y c h  służbę przy  konsulacie, a  prócz tego zdał 
j5 opiekę na  pam ięć w szystk ich  kom isarzy. P rzed  
w°>na la ty  przybył do p. Schechtla konsul prusk i 
Prosu g0 o przy jęcie  orderu w nagrodę za opiekę 

dob ”ca*08ci4 konsu la tu " . P . Schechtel odparł po- 
te n °’ .^e'' ” -iak ^ US° jo s t na  polskiej ziem i, orderu 

6o n ie  p rzy jm ie". Gdy się spensyonow ał, proszo'
bo go
Mósł

po raz  dugi i w tedy przy ją ł, poniew aż wy- 
ię do Czech, czy N iem iec.

' Ropertoar tea tru  miejskiego we Lwowie.
piątek:

wieczór: „Madame
.i 'V piątek: „Ostatnie spotkanie".
&ntt Bf°^otę p0 PottulQiu: „Hamlot";

n  Poniedziałek: „Madame Sans-Gdne".

^  niedzielę po południu: „Pani W alewska"; wieczór

Z BałKo m
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 29 września.)

Turcya wobec Buigaryi.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z S o f i i :  

Wiadomości o k o n w e n c y i  t u r e c k o - r u -  
m u ń s k i e j  wywołały tu  p r z y g n ę b i a j ą c e  
w r a ż e n i e .  D zienniki uw ażają to  za k l ę s k ę  
polityki zagranicznej Bułgaryi, zwłaszcza p o l i ­
t y k i  o s o b i s t e j  k r ó l a  F e r d y n a n d a .

Jed en  z dzienników donosi o charak terysty ­
cznej rozmowie generalissim usa tureckiego S zef- 
k e t a  p a s z y  z bułgarskim  agentem  wojsko­
wym w Konstantynopolu.

Szefket pasza oświadczył agentowi, że jeżeli 
B u łgarya urządzi m anew ry na  granicy tureckiej, 
to  nazaju trz  60.000 żołnierzy tureckich stanie 
na gran icy  bułgarskiej. Szefket pasza wezwał 
agenta, aby zawiadomił o tem natychm iast króla 
I f e r d y n a n d a .  A gent oświadczył, że może o 
tem donieść ty lko ministrowi wojny. Na nale­
ganie jednak  S z e f k e t a  p a s z y  agent tele­
graficznie zawiadomił o tem króla i manewry 
niłgarsk ie na granicy tureckiej zostały odwo- 
ane.

Sojusz serbska-bulgarskl.
Belgrad. Wobec wiadomości o zawarciu kon­

wencyi rum uńsko-tureckiej, sfery rządowe noszą 
się z zamiarem s o j u s z u  s e r b s k o - b u ł g a r -  
s k i e g o ,  do którego przyłączyłaby się G r e -  
c y a  i C z a r n o g ó r a .

Kapitały niem ieckie dla Tarcyl.
Kolonia. „Koln. Z tg .“ donosi, że b a n k  n i e  

m i e c k i  o f i a r o w a ł  T u r c y i  zaliczki 120 
milionów na  późniejszą pożyczkę, bez względu 
na to, gdzie zostanie zaciągniętą, .

Koniec
Wielkiego Ks. Finlandzkiego
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 29 września.)

Petersburg. Z F r i e d b e r g u  donoszą: Car 
w yraził o b u r z e n i e  z p o w o d u  p o s t a w y  
S e j m u  f i n l a n d z k i e g o  i z g o d z i ł s i ę  na 
propozycyę g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  f i n -  

a n d z k i e g o ,  aby Sejm finlandzki zamknąć 
na zawsze. Los F in landyi je s t już tem  samem 
zadecydowany. Fin landya zostanie zamieniona 
w zwykłą prowincyę rosyjską, której przyzna 
się k ilka  m andatów do Dumy bez praw a osobnej 
reprezentacyi.

Z Auslm I wtfier,

f N A D E S Ł A M E .
A rtykuły‘w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi).
Wódka francuska i sól Molla.

na

Epidemia Mm.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 29 września.)

Cholera w W ithowlcach?
Witkowice. W ielu robotników nie stawiło się 

dziś do pracy w  hutach z obawy przed bada­
niem lekarzy, z powodu jednego w ypadku c h o ­
l e r y ,  jak i zaszedł w hutach. Wielu robotników 
opuściło miasto.

Cholera w Neapolu.
Rzym. P refek t z A v e l i n o  zakazał urządze­

nia p r o c e s y i  p i e l g r z y m ó w  z powodu n ie­
bezpieczeństw a cholery.

P refek t N e a p o l u  zakazał zaś s p r z e d a ż y  
o s t r y g ,  ponieważ we w szystkich ostrygach 
znaleziono bakcyle cholery. W czoraj zachoro­
wało w Neapolu 35 osób na cholerę.

ii a i i j s i n  MiiMt i
i Nów. książki:

w j \ e* N i e p o ł o m B k i :  „ W  prochu ziem i".
K rakó

\  Zdz‘sław 
a° 1809). 
Polskii

?ef N i e n n ł n m  a k i :  _ W  prochu ziem i". Po- 
Ska 1911. 

J a c h i m e c k i :  Józef Haydn. (1732 
Kraków 1910. (Odbitka z „Przeglądu

W L T } 0tr- 9 0 '
w ; ady s i 
w dwóch
c*ego.
gtr( ^Stanisław W i e r z b i c k i :  „Atlantyda 

1 G nj de M ft tl n o a a o Tl + . H erce". Po

aw  O r k a n :  „W  roztokach". Pow ieść 
tom ach. Lwów. N akładem  Tow. w ydaw ni-

2 6 0 . K raków  1 9 1 0 . 
de M aupassan ta"

serce 
Zbiorow ej 
tom III.

o wy- 
Cena

M a u p a s s a n t :  „N asze 
. . • S tronic

• p i i »°mb 3 kor.
tonf'a ^eUSI ® t a r c z e w s k i :  „ B a l“. Sym fonia dra- 

?.azna" W arszaw a  1 9 1 0 . G ebethner i  W olff.
* A k t a d e t  K t a n s h a r :  M iscellanea h isto rycz 
B X L IV . Zycie potoczne W arszaw y  w  czasach l i ­
stopadow ych 1830— 1831. W arszaw a  1910. Cena 
1 rb. 20 kop.

Aleksander K r a u a h a r :  „Miscellanea archi-
W&lne". I. Warszawa i Kraków. 1 910 . Str. 73 
Gebethner i Ska.
'  B i b l i o t e k a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ,  wy 
awana przez księgarnię Gebethnera i Wolffa: Ma 

zya L y m o w s k a ,  Warszawa. Z 6 rycinami. Cena 
96 hal. ,  - - ,

(Telegram y „N. Reformy" z d. 29 września.)

Za budową dróg woaoych.
Berno Morawskie. Izba liandlowo-przemysło- 

w a uchw aliła petycyę do R ady państw a w spra­
wie p r z e p r o w a d z e n i a  b u d o w y  d r ó g  
w o d n y c h .

Sejm czeski.
Praga. Ju tro  zbiera się S e j m c z e s k i .  — 

Pierw sze posiedzenie będzie ty lko f o r  m a 1- 
n e m .  N a posiedzeniu tem  odbędą się w y b o r y  
d o  k o m i s y i ,  której przekazane będą przed- 
ożenia podatkowe i narodowościowe.

Z Sejmn styryjskiego.
Grac. Rokowania ze S ł o w i e ń c a m i  osta­

tecznie się rozbiły, ponieważ Slowieńcy zażądali 
jednego m iejsca v w W ydziale krajowym , 
Niemcy odrzucili. '

Burmistrz Wiednia w Budapeszcie
• Budapeszt. D zienniki pośw ięcają zamierzonej 

podróży w iedeńskiego burm istrza d r Neum ayera 
do- Budapesztu bardzo serdeczne artyku ły  po­
w italne i łączą z tem znaczenie polityczne.

„Az U jsag" oświadcza, że jest wspólnym in ­
teresem, aby położyć k res barbarzyńskim  
sunkom, jak ie  dotąd między obu stolicami 
nowały.

Walka z droiyzną na W ągrzech.
Rnrlaneszt R ada m inistrów obradowała dziś 

nad svtuacvą i w spraw ie drożyzny mięsa. 
Ć & ć B o n k ó w  gabinetu „ i e  j e s t  p r z e c n , -  
n ą  z e z w o l e n i u  n a  i m p o r t  m i ę s a  a r -

g e _ n t y ń s k i e g o .  w nołoszonem dziś

co

Telżfaniczne i teleptiane

Bitłuomości „Nowej Retormf
z dnia 29 września.

Rewolucya w Portugalii.
Lizbona. R e w o l u c y a  w z m a  g a się z każ­

dym dniem, zwłaszca na p r o w i n c y i .  Policya 
codzień konfiskuje m a s y  b r o n i  i amunicyi.

Zniesiecie kirasyerów.
Berlin. „Post" donosi: W  nowem przedłożę 

niu wmjskowem, które rząd przygotow uje 
parlam entu, ma być zaproponowane 
n i e  k i r a s y e r ó w .

M eeiing awlaiycz iy
Medyolan. Na w czorajszych wzlotach obecny 

był król W ik to r Em anuel. W czoraj wzleciało 
równocześnie 15 aeroplanów. Dziś m eeting 
przerwano, gdyż wszyscy udają  się do Domo- 
dossoli na  pogrzeb Chaveza.

. Ze Stanów Zjednocz o nych.
Saratoga. N a propozycyę Roosevelta repu­

blikanie postaw ili kandydaturę S tinsona na 
gubernatora stanu  Nowry Jo rk . Stinson bra ł u- 
dział w swoim czasie w' ściganiu tru stu  cukro­
wego ,

dla
z n i e s i e

M a ^ s tra t  budapeszteński w o g ^ m  ^  
oświadczeniu wywodzi, ze jeo0

o a w e l n ; '

chw ała przeciw  mięsu a rg e n ty ń s k ie m u  nie prze 
ostatecznego stanowiska, jakie 

miasto.
sądzą jeszcze 
zajmie w tej spraw ie

O mięso argentyńskie
W  spraw ie uchwały m a g  i s t r  a-Budapeszt.

włóczki, wełny, jedwabie do r o b ó t  
. drutowych, szydełka do haitu oraz
kanwy zwykłe, kongres i wełniane

Zderzenie torpedowców.
Sebastopol. (Teł. a. pet.) Na pełnem morzu 

zderzyły się dwa kontrtopedow ce „Ziwoj" i 
„Saw ietny". „Ziwoj" doznał znacznych uszko­
dzeń i niezdolny je s t do dalszego pełnienia 
służby.

o tru ł  dziś 
ż o n ę

Tragedya rodzinna;
Berlin. Kupiec W ilhelm K i a  do w 

w nocy gazem świetlnym s i e b i e ,  
t r o j e  d z i e c i .

Eksplozya w kutrze.
Zurych. Na dworcu tutejszym  nastąpiła^ dziś 

eksplozya w kufrze, należącym do jakiegoś Ro-

P o  z a m k n i ę c i u  n u m e r u .
Kraków, 29 września.

Ze spraw miejskich. W czoraj odbyło się posie­
dzenie sekcyi e k o n o m i c z n e j  R ady m iasta , pod 
przew odnictwem  radcy m iasta  D om ańskiego. U chw a­
lono zatw ierdzić  lin ie  regalacy jne  n l. N adw iślań ­
skiej i drogi wojskow ej na D ębnikach, daloj końca 
ulicy K row oderskiej m iędzy nl. Szlak i K ilińskie- 
ulicy św. K rzyża  na  K rowodrzy, tudzież uporząd­
kować ulicę Zagrody na  D ębnikach. N astępn ie  
uznano potrzebę budowy nowej szopy na  w ozy w 
zakładzie czyszczenia m iasta  i przyznano k red y t 
dodatkowy na p łacę dla rękodzielników  tego zak ła ­
da, oraz w ezwano m ag is tra t o rych łe  przedłożenie 
wniosków w spraw ie reo rgan izacy i i  um ieszczenia 
zakładu czyszczenia m iasta. W  końcu nstalouo  n a ­
zwę ulicy N a Gródku, prow adzącej od nl. św. 
K rzyża w zdłuż p lan t ku k lasztorow i SS. Domini- 
kanek n a  Gródku.

Przeniesienie służbowe. D r Ignacy  W r ó b e l ,
nadinspektor w krakow skiej dyrekcyi kolei państw - 
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  t e l e g r a f i c z n i e  do  
S t a n i s ł a w o w a ,  gdzie obejmie stanow isko za­
stępcy dyrek to ra  kolei państw ow ych.

Nowi sędziowie przysięgli. D zisiaj rano pod 
przew odnictw em  radcy Gałkow skiego, wobec za ­
stępcy p roku ra to ry i państw a M arowskiego i zastępcy 
Izby  adw okackiej d ra  Bogusza odbyło się losow a­
nie sędziów przysięgłych na  kadencyę listopadow ą.

W ylosow ani zosta li jako  sędziowie p rzysięg li: 
A ng rab a jtis  Józef, band. a rt . relig .; Będzikiew icz 
Sebastyan, wł. re a l.; B ielecki Mieczyław, n rzędnik  
Tow. ubezp.; B ran d  Jakób, wł. real. i  band. a rt. 
technicz ; B u te lsk i Ja n , b lacharz i in s ta la to r; Cho­
waniec Józef, wł. rea l.; C zarnecki M elchior, w łaśc. 
real.; D obrzyński A leksander, m leczarnia; Dudzik 
S tanisław , wł. rea l.; F a jkow ski A ndrzej, wł. rea l.; 
F ilasiew icz A leksander, wł. rea l.; G utow ski S tefan , 
nrzędnik  Tow. zalicz .; Jo se fstah l Iz rae l, przem ysło­
wiec, K lasno, pow. W ie liczka ; K unze W ładysław , 
ajeneya handlow a: K usz F erdynand , w yszynk 1 h an ­
del korz.; L auor D aniel, k an to r w ym iany; L isow ski 
Kazimierz, handel soli i słoniny; M arkus K arol, 
blacharz i in s ta la to r; M erkert A leksander, przem .; 
M ester M aksym ilian, u rzędnik  B anku galic.; M iko­
ła jsk i Zygmunt, wł. re a l.; N achtlich t Ju liu sz , a je n ­
eya handl.; Olszowski W ojciech, haudel tow. m iesz.; 
P iekło Jakób, wł. rea l. i handl. korzeń. Podgórze; 
E appaport Józef, właśc. rea l. Podgórze; Rybowicz 
Hugo, m ajste r kom iniarsk i W ieliczka; Seip P io tr, 
bronzow nik; Sieczkow ski S tefan , prof. U n iw ersy tetu  
Ja g ie ł.; Sourek W acław , k raw iec; S tachórsk i R o­
m uald , budow niczy; T ylko  A ntoni, re s ta u ra to r; 
W ald  B aruch, w łaśc. real. i  handel w ina Podgó­
rze; W a lz  S tan isław , budow niczy: W ójcicki Józef 
M ieczysław, w iaśc. real. i m iodosytni, ójcik An 
toni, przem ysłow iec; Z ieliński Michał, u rzędnin  Tow. 
w zaj. ubezp.

Jako  zastępcy w ylosow ani zostali: Borkowicz
w spółw łaściciel rea ln .; F isch le r Samuel, handel win 
Podgórze; H eclielskł P io tr, p ryw atny ; P em per A rtu r , 
właśc. real. i handel mąki, Podgórze; Sowicki J ó ­
zef, w łaść. rea l. Zw ierzyniec; S typuła  F ranciszek , 
ro ln ik  K row odrza; Szalik  A ntoni, w yszynk i k ram  
korz.; W alkońsk i Józef, w łaściciel rea l. i  powroż- 
nik D ębniki; Z górniak S tan isław , w łaściciel rea l.

Konspirator. J e s t  nim  n ie jak i Iz rae l K nnz, m a­
jący  zaledw ie 17 la t, a pochodzący z D rogini. —  
Iz rae l K unz konspirow al na  g ran icy  w ęgierskiej. 
O statn ie  jednak  szacherki konsp iracy jne zupełnie 
mu się n ie  powiodły. M ianowicie p rzeprow adzał on 
przez g ran icą  w ęgierską do g ran icy  w stra szn e j ta ­
jem nicy (!) czterech robotników  Polaków , n ie  w ie­
dzących, Że gran icę  tę  mogą p rzejść  sam i zupełnie 
swobodnie. Dopiero w  K rakow ie dow iedzieli się o 
tem i  dali znać policyi, k tó ra  za ję ła  się osobą kon­
sp ira to ra . K nnz pobrał od robotników  po k ilkadzie­
s ią t koron za  „szczęśliw e" przeprow adzenie ich 
przez granicę. R obotnicy ci pochodzą z P.rus. P o ­
niew aż K unz zeznał, że w tym  in te resie  k o nsp ira ­
cyjnym  była  mu pomocną n ie jak a  M arya B artoń ,
aresztowano i ją. .....................

Kara prasowa. R ed ak c ja  „B iblio teki D zieł w y ­
borow ych" skazaną  została  n a  50 rub li kary  za 
w ydanie pam iętników  A ioksandra B rzestow skiego 

t. Ci k tórych  znałem . -G arść  w spom nień o 
K ornela  'U jejskim , Sew erynie G oszczyńskim , Ale 
ksandrze G rozie i W ładysław ie  O rdonie".

Wybór posła W Lodzi. P rzy  w czorajszym  wy­
borze posła z Łodzi do Dumy państw ow ej w m iej­
sce d ra  A ntoniego R ząda, który7 złożył m andat, 
w rb ran y  został robotnik, Józef R um inkiew iez, 39 
głosam i n a  37 głosujących. K on trkandydat d r L ud ­
wik Bomasch, o trzym ał 16  głosów.

Nowy poseł zbliżony je s t p rzekonaniam i do n a ­
rodowego Zw iązku robotników.

Ujęcie i śmierć bandyty. Z Częstochowy do­
noszą: Jeden  z bandytów , k tó rzy  ograb ili k asyera  
fab ryk i Cym blera w Częstochowie, w padł w ręce 
policyi. E abnś ten , nazw iskiem  T eofil W alaszczyk , 
niedaw no w rócił z zesłaa ia  i został p rzy ję ty  do 
pracy w  w alcow ni w Raków ie.

W  niedzielę w nocy p rzybyła  tam  w celu a re sz ­
tow ania go policya: dw aj kom isarze, p ięciu  s tra ż ­
ników i trzech  rew irow ych. N a w idok policyi W a ­
laszczyk uciekł n a  strych , a  później n a  dach. P o ­
niew aż w ciem nościach m iał pew ne szanse uciecz­
ki, a  dobrowolnie n ie  chciał dać się a iesztow ać, 
s trażn icy  poczęli s trze lać  w jego k ierunku . Jed n a  
k n la  dosięgła go i ran iła  śm ierte ln ie  w praw y 
bok. P rzed  śm iercią przyznał się do udzia łu  w 
napadzie. K to  byli jego dw aj w spólnicy napadu  
nie pow iedział. W edług  zeznań W alaszczyka, p ie­
niędzy żadnych bandyci nie unieśli, rozsypali je  
w lesie O lsztyńskim , gdzie pozbierali je  o |0 liczn i 
chłopi.

A m atorka „kropli Hofmana". W  mieście H al- 
b e rs tad t toczy się obecnie proces o oddanie pod 
k u ra te lę  pew nej wdowy, k tó ra  w ciągu  la t  czte 
rech przep iła  (w doslownem znaczeniu) m ają tek  wy­
noszący 30.000 m arek. P okaźną  tę  kw otę u top iła  
ona nie w szam panie, lecz w znanych „kroplach 
H offm ana", k tó re  sk łada ją  się z e te ru  i  sp iry tusu  
a używan© na słabość sorca. 
m ałej izdebce i ży ła z resz tą
codziennie up ija ła  się tem i kroplam i. Donosi o tem  
b e r l i ń s k i  „ T ag eb la tt" .

Nacieranie ból uśmierzające i 
wzmacniające. 

Flaszka orygin. 1-90 K. Dostać można 
w każdej aptece i drogueryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na nrowir.cyę u ap­
tekarza A. Molla, c. i k, nadw. dostawcę. 

Wiedeń I., Tuchlauben.

ą  KCH.Ł'8 ■

! i-s m
. .!a 1 r

Woua krościeńska
dzia ła  znakomicie

w cierp ieniach  gard ła , żołądka i pęcherza. 
6 8 3 3  3 10

K u c l m i a  J a r s k a
„Przyroda" przeniesioną została na parie r przy

ul. św. Krzyża i . 6571

111
Grabowskiego

w Mowie, ul Szpitalna 36
(vis a vis teatru miej.).

zawiadamia swych P. T. odbiorców, 
że nowości w matery ałach angielskich 

sezon jesienny i zimowy ju #  
nadeszły.

6668  5 6

Ł e k c y i  ś p i e w u  s o l o w e g o
udziela

D$r. Wiktor Barabasz
R y n e k  3 0 ,  o d  l O — X I .

6 7 5 6  4  10

Dla Przejezdnych
godnym

i Miejscowych
otw artejzwiedzenia jest lokal nowo 

pierwszorzędnej

3 . m .  :JL
Ja n a  M rożyńskiego w R ynku gł. I  piętro, nad  
handlem W P. W entzla. Dom ten, dawniej 
w łasność Królewiczowej M aryi Józefy Sobieskiej, 
posiada dotąd pozostałe historyczne pam iątki, 
jak  strop rzeźbiony i kominki z XVI w., tudzież 

malowniczy widok na  R ynek.

Lokal otwarty do godz. 2 w nocy, celuje zny 
komitemi artykutuni apożywczeral

.-v\- -
Rendez-vous doborowej PuhlteWjfat

f ...;- , o 7 r>o -

Dr Sfciusłatj) , nftttt1
ul.

powrócił i  
Długa I. 15, te le t  801 (140i>

i.

7 0 8 5  4  5

22

nic diiwneso przecież w tern niema,
źe F a y a  p raw dziw e Sodeńskie p as ty lk i ml 
n era ine  dz ia ła ją  ta k  k o rzystn ie  n a  błony ślu  
zowe g a rd ła , oskrzeli, a  także  na  błony żo­
łądkow e i k iszk i — Sodeńskie sole źródian® 
są w łaśnie specyfikiem  dla organów  cĄ fc .' 
chowych, a  znakom ity skutek  soli w w ypad­
kach nagrom adzenia  się kw asów  w żołądaa 
je s t  naukow o daw no stw ierdzony. Z tego 
w ynika, że F ay a  praw dziw e Sodeńskie n ie ­
zbędne są w szędzie i po trzebne w każden; 
gospodarstw ie domowem. P udełko kosztu je 

M M  ty lko  K . F 2 5  i dostać go m ożna w każdym

sklePie tego działu-
G eneralne zastępstw o n a  A nstryę-W  ę g r j :

W . T . G un tzert, c. k. nadw orny dostaw ca, W iedeń, 
1V /I, G rosse N eugassc 17. 47 3

A

Dr Broicz pomił.
7145- I  3

t e l e g r a f i c z n a

Wiedeń. 29 września. (Giełda południowa.)
Marki 117*67 Renta majowa 93*2o. R enta koronowa 

J 5 S L : 9 i * ó  A boye austr. zakł. kred. 669 50. Akcjom r s t  s i t - ,  i w
Unionbankn 614* -. Akoye Bankvereinu 560*--. Akoye U a -  
derbankn 535-—. Akeye kolei państwowyob 760*25. Lom­
bardy 118*—. Akoye fabryki broni 725*—. Akoye tyto­
niowe 8/7*75. Alpiny 763*25. Rima-Muranyi 69 ro  O Ak­
eye praskiego Tow. żelaznego 9845 —. Losy tu ie c .w  
257*50. Ruble 254*75. Akcye galic. Bsnka
O—*—. V-. * ’ MUsposobienie: spokojne.

Berlin, 29 września. (Giełda poranna.!
Akcye kredytowe 210*37, Tow dyskontowe 160 60, 
Usposobienie: m ierne. ^  .

Giełda warszawska.
Warszawa, 29 września. , s.nroo. poży-
4-procentowa r e n t a  rosyjska 94 6_pr'0o. pożyczka i i

czka rosyjska I  emisyi R 41/,-proc. listy ziem- 
emisyi 370*50; rb.; 5-proo. li-
skie 94*— ; 4‘/,-procentowe listy

rab .; 4‘/a proc. listy  łódzkie

M ieszkała ona w 
bardzo skrom nie, lecz

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca:

Michał Konopiński,

sty  &9 f - i5 n u . ;  **u - -
a T r f r u b  5 listy }ódzkie 93'30 rl>*'» a^ y e  Banka 
h a n d l o w e g o  warszawskiego 429*—  rnb.; Cukrownie
30^.  rb.; Starachowice 177*— rb .; Lilpop 133*— rb.s
Ilndzki 607*50; Zawiercie 369*— rb .; Żyrardów 280*50 
rb.; Pntiłów 155*— ib .; 5-pTOc. piotrkowskie 91*75 rb.; 
Berlin 46*11. ..... „.*

* - I-* r ' ‘ ,  -

Giełda zbożowa.

Budapeszt, 29 września. *“■*■• -
Pszenica na październik 10*04 do 10*05; pszenica na 

kwiecień 10*36 do 10*37; żyto na październik od 7*34 do 
1 7*35; żyto na kwiecień 7*71 ńo 7*72; owies na paździor, 

od 7*81 do 7*82; owies na kwiecień 8*23 do 8*24{| nik
kukuradza na  maj 5*53 do 5*54; rzepak * do ’ i 

Oferty mierne, chęć knpna mierna, usDoaóbiomo a.ang, 
pięknie. <• >

poleca po umiarkowanych cenach
Stefan Porębski

K i a k ó w
\ k i  ' %'  t A > I « e3 B



Nr 4 4 4 .
M O W A  B E F O B M A CzwarteK 29 ‘Września i9 l0 j.

P a r y s k i©  M Liode ię  k a p e lu s z y
F a s o n y  —  F a n t a z y e  —  P i ó r a 7136 1 10

Zimler i Ska
K r a k ó w ,  U n i a  A - B  —  p o l e c a j ą

Bluzki i Halki, Koronki, Wstążki 
Welony, Żaboty, Boa, Szale, ^ a‘ 

teryały jedwabne.

Żakiety włóczkowe, torebki-

n  n u c u

M m  mebli i pracooiiia 
tapicersko - stolarska• • 

• e
• •

w Krakowie, ul. Sławkowska 1.10.
Telefon Nr. 651

6955 naprzeciw Grand Hotelu. 2 10
Skład tapet, linkrusty, sztukateryi, 

listew i t. p.

Materye i Plusze do pokrycia mebli, Sukna, Ceraty na meble i na stoi 
Portyery, Firanki zwyczajne i storowe, Serwety na stoły, Kapy, ™ 
wany rozmaitej wielkości, Chodniki, Łóżka żelazne, Umywalnie w*
M aterace włósienne, sprężynowe I druciane. Story do okien i żalu#8;
Przyjm uje się tapetowanie pokoi i przerabianie mebii tak  w miejscu jak  i na prowinc.fl

Rslssnrnla polska i skład nut
Fr. Eberta w KnMe

S S  u l *  F l o p y a i i s k a  3 5
S tacja  kolei elektr. — poleca 

Nuty, libretta i wyciągi fortepianowe 
ło  najnowszych operetek. Nowa edy- 
Zya nut od 24 hal. począwszy. — Prze­
wodniki po wszystkich miastach i kra­
jach od 60 hal. począwszy. —  Kartki 
artystyczne i widokówki. — Katalogi 
na żądanie bezpłatnie. — Żurnale naj­
nowsze dla pań i dzieci w pojed. sprze­
daży. 6620 3 o

Mleka

Koraliki
Perełki, Kamienie kolorowe, Cekiny, Liście i przybory do ro­
bienia kwiatów. Struny włoskie i przybory do instrumentów

polecają najtaniej 6648 5 10

F t^ te ik  1 1  i i r e k
Kraków, Szewska 23. 

skład farb, glazury, perfum I mydeł. „ „

dworskiego prosto od krowy 
dostarcza od 1 października 
codziennie rano do domów Za­
rząd Dóbr Konary. Zamówie­
nia przyjmuje Galicyjskie To­
warzystwo Mleczarskie, K ra­
ków, plac Szczepański 8, w 
sklepie, 6697 3 3

:: SPECYALNY :: 
M a g a z y n  m e b l i

kuchennych 
i przedpokojowych

poleca

E. PLESSNER #
2 1  S z e w s k a  2 1  f t

6029 13 48

Popierajmy przemysł krajowy!

iH e n jttsM e
i materyału doborowego suchego, pod 
jwarancyą, wykonuje pracownia sto­

larska
F r a n c i s z k a  Ł y s o n i a
Półwsie Zwierzynieckie ui. Kościuszki 2.

G o t o w e  w y r o b y
iglądać można na wystawie budowla­
nej ui. Straszewskiego I. 28. Telefonu 
Nr -151 miedzy 9— 1 i 3— 7. 5865 u  36

L wieUsMi Mmmmw im  oźywanycU 
pojazdów i uprzęży

ia  zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękno, od zamożnyoh osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonna knozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t  d. Kupują też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komia Karol Fischer Wiedeń, II. Praters^raae 
76, Hotel Nordbahn. Tek 20107. 6716 5 0

P O I
i odpocenie ciała oraz nieprzjrjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 4936 10 10

„ E K S Y K A N S “
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Gó^hśjgo w warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudelka wraz z rozpylaczem 1 I\.

L. 3041/10. 7057 2 2

Gmina miasta Nowego 
dzierżawi na lat 6 t. j. od dnia 1

T argu wy-
sty-

cznia 1911 r. do dnia 31 grudnia 1915 
browar miejski z budynkami do tegoż 
należąeemi, prawem wyrobu piwa," wraz 
z koncesją na wyszynk napojów spiry­
tusowych. piwa i miodu i drobną sprze­
daż tychże, z utrzymywaniem restau- 
racyi w budynku browarnianym w ta­
kiej rozciągłości, w jakiej uzyskać się 
mająca koncesya na prowadzenie wyż 
wyszczególnionych gałęzi przemysłu go- 
spodnio szynkarskiego przez c. k. Wła­
dzę gminie miasta Nowego Targu na­
daną zostanie, i w tym celu rozpi­
suje się licytacyę ofertową na dzień 
14 października b. r. o godzinie 
11 przed południem.

Pisemne oferty można wnosić najda­
lej do dnia 14 października b. r. 
do godziny 10 przed południem do rąk 
podpisanego burmistrza. Cena wywoła­
nia na powyższą dzierżawę jest kwota 
20.000 kor. (Dwadzieścia tysięcy koron), 
a wadyum równocześnie z ofertą złożyć 
się mające 10»/« wynosi 2000 koron 
(Dwa tysiące koron).

Bliższe postanowienia warunków li­
cytacyjnych można przeglądać w Urzę- 

® wiejskim w godzinach urzędowych.
0Wy Tark, dnia 17 wrześnią 1910.

Burmistrz:
H ajstei.

Wszyscy specjaliści do pielęgnowania piękności
zgadzają się na to, że prostą tajemnicą, aby 
osiągnąć piękną cerę, jes t: c z y s z c z e n ie  i c zy ste  
utrzymanie  por.  Przez dodanie kujm  kropel 
w o d y f lo r e n c k ie j  Corsiniego co dzień do wody 
przeznaczonej do mycia lub kąpieli otw ie ra ją  
się  pory i zupełnie o c z y s z c z a ją .  Skutkiem tego 
jest czysta, delikatna i zdrowa cera. Niezdrowa 
skóra na twarzy jes t nieprzyjemnym skutkiem 
zatkanych por. Używać „Eau de Florence“ co 
dzień i domagać się przy kupnie oryginalnego 
wyrobu . „Corsini“ (z nicbiesko-czerwono-złotą 
etykietą) który daje rękojmię, że to jes t pierwszo­
rzędna woda toaletowa. Rzetelny handel sto­
suje się do woli odbiorców. _

Mają na  składzie w K r a k o w ie :  Droguerya 
Arnolda Reifera, ul. Grodzka 35; Zopotha i Sp. 
ul. Sienna; handel Reima i Ski, Rynek gł.; 
handel L. W eindlinga, nl. Grodzka 26; P. Wie- 
rzejskiego, Rynek gł.; W P o d g ó r z u - 
pod gwiazdą.

Droguerya 
6694 2 2

2964 24 32

1 . Sianislanp loshefisKl
w  n s w  S ą c z u .

i Pinia p iA . wttiw i rai:
Wielki wybór powozów i wózków. — Przyjmuje w zamian i stare powozy

PP. Jetinorocznuch O d i o t n t e  8!

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 
I MAGAZYN SUKIEN CYWILNYCH

JAKÓ8A KASESNIKA
i

W KRAKOWIE, FLORYANSKA 20, 
edzusczoaif chlubnie na wystawach krajowych i zagranicznych

poleca się
Pp. oficerom, urzędnikom, jednorocznym ochotnikom 
i studentom pod względem wyrobu tak sukien uni­
formowych jak i cywilnych z materyalów pierw­
szej jakości i kroju wedle najnowszych fasonów.
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 

wszelkich przyborów uniformowych.

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE!!

N

5857 16 0

Zakład dentystyczny
B ra  sned. J . S y rep a , K rak ów , p la c  ViVJ. Ś w ię ty ch  łO. 

Nr. T e le fo n u  721.

Leczy S prostuje ząfsy krzywo ressaąes I szczęki 
n ie p r a w id ło w e .  6760 4 io

Mostki złote stałe i do zdejmowania. — Lecznica dentystyczna 
d la  m n iej z a m ę ż n y c h  od 9— 12 i od 3— 6.

A i

C. K. n ad w orn i d o sta w ;?

zyn iomow  mawat!
Markowicza I Brudera

u l .  ś w .  G e r t r u d y  2 4  v i s  a  v f s  h o t e l u  ; „ E o y a l “

poleca w wielkim wyborze na sezon jesienny materyały weł­
niane, angielskie kostyumowe, jedwabne, story, firanki ko­

ronkowe, dywany, chodniki i t. p. 6616 4 10

C e n y  p r z y s t ę p n e .

io K rako w ie . R ynek g łdw ny I .  U .
polecają na sezon obecny swój bogato zaopatrzony m a g a z y n  
gotow ych ubrań męzkich i dziecięcych własnego wyrobu.

m

Przed użyciem. Po użyciu.

T a k  c u d o w n i e  d z i a ł a ,
przetwór

K O LA -D U LTZ
najlepszy pokarm natury dla mózgu i nerwów.
Usposobienie myśli, czynność i każde poruszenie ciała jes t zależne od móz^o 
Zniechęcenie, ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 

i ogólne wyczerpanie organizmu, jest oznaką braku sił do życia. Kto chce się 
czuć zawsze zdrowy, rzeźki, zo swobodną myślą, zdrowym rozumem i silną 
wolą, kto chce w pracy i zajęciu znaleźć przyjemność, niech zażywa Kola-Dultz! 
Je s t on naturalnym  pokarmem dla nerwów i mózgu, równocześnie poprawiają­
cym i odmładzającym krew, a udzielając siły i życia, działa skutecznie na ka­
żdy organ ciała.

Kola-Dultz

dajej§ochotę do życia i siłę do działania,
a również uczucie młodości wraz ze_ zdrowiem i siłę czynu, które ręczą za sku­
teczność i szczęście w przedsięwzięciach.

Proszę nżywać jakiś czas Kola-Dultz codziennie, a wzmocni on nerwy, 
usunie każdą słabość, a jego działanie sprawiać będzie poczucie pełnych sił 
i zdrowia. ’ 7132

Kola jest polecany przez lekarskie powagi całego świata
i używany w szpitalach i sanatoryach dla chorych nerwowo.

Proszę żądać Kola-Dultz darmo!
Daję więc każdemu sposobność wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać 

do mnie kartkę pocztową z podaniem dokładnego adresu, a prześlę natychm iast 
za darmo i opłatnie dawkę Kola-Dultz, zupełnie wystarczającą do poznania jej 
skutecznego działania i cudownej siły.

W edług uznania można i więcej zamówić. Proszę pisać natychmiast, aby 
nie zapomnieć.

Skład głóu/ny: Max Dultz, Budapest, VII., Akt. 499. Tabakgasse 29.

Na żądanie wykonujemy ubiory podług miary i udzielamy 

też kredytu na dogodne spłaty miesięczne. 6496 9 15

C .  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .  .

fyeląg z'rozkładu jazdy
ważnego od 1 maja 1910 włącznie (czas środk. europ.).

-  a*.

Odobodzą z Krakowa:
12.12 w nocy (os°b.) do Podwołoczysk.

3_07 w nocy (posp.) do ‘Czcrniowiec.
4 )0  rano (osob.) do Oświęcima.
6-05 r* (P°spO do Lwowa i Podwołoczysk i do 

lckan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa i Stryja)

6‘45 r. (posp.) do Podwołoczysk, Stanisławo­
wa i lckan.

7.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 
Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
6.02 r. (osob.) na linię Iranwersalną do Suchy,

Wadowic, Zwardonia, /jjw ca, Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Hnsiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 w rze śn ia .

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, lckan. Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

1.15 r. (otob.) do Suchej i Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła  i Nowego Sącza.
3.45 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
5.32 wiec*, (osob) do Rzeszowa.
7.15 wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wiecz. (miesz.) do WieliczkL
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) na linię tianw ersaluą do 

, Suchy,  Nowego Zagóiza, Żywca, Gorlic, 
I J Przemyśla i Tarnopolu.

8.38 wiecz. (pospbs/.) do lckan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola.

9.00 wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa.
10.35 wiecz. (osob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja ­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
11-10 w nocy osob. do Wieliczki.
11-5!) w nocy (osob.) do Suchy, Zakopauego 

i Nowego Sącza.

Przychodzą do Krakowa:
12*40 w nocy (posp.) z Czerniowiec,

3.32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.07 r. (osob.) ze Lwowa, Przemyśla, Chyro- 

wa. Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.00 r. (oaob.) z lini tranwersalnej od Nowe- 

go Zagórza, Jasła, Nowego Śąoza.
6.49 r. (ezpress) z lckan, Lwowa, Bukare- 

sztu i  Ł 4.
7.28 r. (miesz.) z WieliczkL
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.55 r. (osob.) z Oświęcima.
8.26 r. (osob.) z Tarnowa. K uitu je od 1 czer­

wca do 30 września włącznie. ^
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza,
11.35 r. (miesz.) z  WieliczkL

1.00 pop. (osob.) z Koomyrzowa i Mogiły.
1.12  pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła.
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
2.22 pop. (pospieszny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (o3ob.) z linii ti rswergalnej od Sam­

bora. Nowego Zagórza przez Suche.
5.45 wiecz. (osob.) z Tarnowa. ..
6.10 wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6.2J wiecz. (osob.) z Podwołoczysk.
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

kuisuje od 15 czerwca do 30 września.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. . 
9'2ó wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i lckan

10.10 wiecz. (posp.) *e Lwowa. Kuisoje od 15 
czerwca do 30 wrze nia włącznie.

1('.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i jasła .
11.( 0 w nocy (osob.) z N. Sącza i żakopaaogo

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 3) 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacjach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spędycyj nem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Alau. 
riziego, w handlu Fischera (linia A —B) i w han ­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Mleko dla dzieci
rannego udoju od krów 

szczepionych. 
Liczne podziękowania 
»LAKTOL« Podwale 5.

6065 13 0

lii!
W żywieckiem Towarzystwie akcyju^ 
fabryki papieru znajdzie trwałe i ^  
godne pomieszczenie panna binro^8' 
władająca zupełnie językiem polsk^ 
i niemieckim w mowie i piśmie, a na<  ̂
dokładnie obznajomiona jest ze steo^ 
grafią i pisaniem na maszynie. — *1' 
semne oferty w obydwóch języka^ 
z odpisami świadectw dotychczasowi, 
praktyki wraz z fotografią należy przesil 
pod adresem: Dyrękcya Żywieckiej F3' 
bryki papieru w Żywcu. 7079 2 3

J a b łk a
jesienne, wyborowe, wysyła w 5-kilgj'" 
koszykach za 1*40 K Zarząd Dóbr Ko*' 
buszowa. 6995 3 3

i i  m
za s ta łą  płacą m iesięczną 100 K  i A)" 
soką prowizyę przyjm uje w ielki austf- 
dom bankowy do sprzedaży praw nie d0- 
zwolonych losów na  spłaty  miesietczOe' 
Zgłoszenia tylko listow ne pod „Pr 
sz łość  65851“ przyjm uje A dm inistracji 
„N. Reformy*1. “ 6580 8 15

f i l i a
iłach.

\

do w yniszczenia moli z zaro^ 
kam i w sukniach, fu trach i ’&er 

Flakon K  l -20.

ma i ! j i ! 0 ®
60 halerzy. 3913 33 o

j l  i l p i l j
tyery, firank i i meble. —  Sztuka 6 

w ytraw a szw aby7 karakony, sto- 
nogi, karaluk i, świerszcze, szcz.f 

pawki, prusaki i t. p. —  F lakon  60 K 
niezawodny środek do tępień1®, 
pluskiew. —  F lakon  1 K. I 

do w ygubienia pcW* 
i t. p. owadów. Paczk® 

F lakon  40 i 60 h.

lilia
10  i  2 0  h.

Poleca

JAN INNATSK1C2
w Krakowie, Sukiennice 20.

Tylko wproś
z naszej wysyłane 

fabryki

materye na 
u b ra n ia

meskle i damskie
najlepszej jakości 
kupują  pryw atni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
Odcina się każdą  ilość! "^5®  

Resztki za  b e z c e n ! Zażądać próbek- 
P ierw sza śląska fabryczna w ysyłka sU' 
kna  „ S U E E T IA ^ K a rn ió w  (Jhgerndorf)

- Nr 90 Śląsk  austr. '5985 9 0

Zlecenia, spraw unki w K rakow ie, zabv 
twiam  tanio  i dyskretnie. In fo rm acji 
szczegółowe za przysłaniem  m arki n® 
odpowiedź. A dres: L. Galina poste r®' 
s tan te  Kraków. 6915 3 3

Magazyn mebli Szczepana Łojka
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. —

K O U O Ś Ć :  N O W O Ś Ć

Sakiewka z kluczem czarotfziejskiin.
Może ją  otworzyć tylko wtajemniczony. Do 
źdej sakiewki dołączony jes t sposób otw ierani 

„  Nr 7538. Z mocn^J
j  czarnej skory w®-

w nątrr i  mocne1*1 
podbiciem, pię­
knem niklowen* 

okuciem. 3 zupeł­
nie oddzieliłem*

przedziałami: każ­
dy oddział otwief* 
się sam dla siebie> 

bardzo łatw e do przejrzenia, nadzwyczaj obszef( 
ne, 1*80 K. N r 7358'/,. Takasam a z. najlepszej skórf 
psa morskiego 2-50 K. Bardzo wielki wybó* 
sakiewek, portmonetek, etui na cygara i p*' 
pierosy w mym katalogu głównym. W ysyła ^  

zaliczką lub po otrzymaniu należytości 
c. k. dostawca d w o ru  H A N N S  KO N R A D , don* 
wysyłkowy w B ru x  N r  2953 (Czechy). KatalóD 
główny z 3000 odbitek na żądanie każdem® 
za d a rm o  o p ła c o n y . " 6143 2 8

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki,% kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne.



' f L '  £ Ł a 5

jrę
r * *'ii* ̂ r-fP*-'’> >.+ "”

dostawca dla•'i-.-.n.
i Z ł^ W ^ g l  i a i 3L̂ UL l® J X .E Ł X » 2 5 y

_ poleca w wielkim wyborze:

illelizną feteJą I Kolorową, Ira- 
e r a t y  B ę k n w i u z s i ,  K a p e l u s z e ,

' " -s.

Telef&n Nj°® ^OS. 6791 2 0

O p ty k  i t r s c n a n i k ,  M . Z w i l l i n g

Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej ćwiki ery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4661 34 o

J z w a r t e k  2 9  W r z e ś n ia  1 9 1 0 .

m n «< a— m w W H — w — w w m H ł

Jeszcze k ilka  m ieszkań zimowych w pen- 
syonacie, w lesistej okolicy. —  Bliższe 
szczegóły: Pension Nouvelle, Zacisze 5, 
Kraków. 6853 5 6

Ud 1 października
3 pokoje z kuchnią, z wszelkiemi wygodami, 
Bą do wynajęcia, ulica Sobieskiego 8. Wiado­
mość na miejscu. 7082 3 4

ly is o in  dzieo świeże masło natu-
li ld u iU i ralne wysyła w 5 kg. paczkach 
opłatnie wszędzie za 10 50 Emil Zimmer- 
mann, Korompa, Węgry. 6930 4 10

Do apteki
n a  praktykę wstąpi szóstoklasista. „Ta­
try" poste rest. Nowy Targ. 6971 4 4

Herba Centaurii
min. sciss. 1 klg- r a o  K Herha Vio- 
eia tricol. sciss. 1 klg. 1‘10, tegoroczny 
zbiór, bardzo łahne, oferuje pp. Apte­
karzom, Apteka w Błażowej. 6996 3 3

P a n n a  i u b  w d o w a
(Izrael.) łagodna, dobrze ułożona, w wieku około 
dat 32, znająca się na gospodarstwie, znajdzie 
<lobrą posadę jako towarzyszka starszej,^ zamo- 
•żnej osoby w Królestwie, Pensy a 40 50 kor. 
.miesięcznie, obok całego utrzymania. Zgłosze­
n ia  listowne z podaniem wieku, poieeeń i jeżeli 
możliwe fotografii, przyjmuje  ̂pod A, E. Gł. 
lAgencya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, ulica 
Sławkowska 2. 7015 2 3

Ca bobo powtajuceso przed- 
1 sishiorsicaa UzIennlRarsKiejo

poszukuje się:
1 ). młodej, pracowitej, skromnej panny (chrzęść.) 
'mówiącej i piszącej poprawnie i biegle po pol- 
,*ku i po niemiecku, z dobrem pismem i pra­
w dziw ą ochotą do pracy. 2). osoby poważniej­
szej obznajomionej z ekspedycyą dzienników 
i manipulacyą inseratową, pracowitej, sumien­
nej i energicznej. Zgłoszenia z podaniem wie­
ku, poleceń, dotychczasowego zajęcia i wyma­
gań pod: A. B . C. poste restante K r a k ó w .

7016 2 3

Od 1 października
do wynajęcia mieszkanie składające się 
z 4  pokoi, przedpokoju, kuchni z nyżą, 
łazienki, z 2 wygódkami, balkonem, świa­
tłem elektr., na I  piętrze przy ul. Kre- 
merowskiej (róg ul. Sobieskiego). W ia­
domość na miejscu. 6964 3 3

idiUpczyb
sierota, 5 lat mający, do od­
dania za swojego (posiada 200 
koron). P. Szmeja, Kraków, ul. 
Poselska 17. Ł 7020 3 3

~  P o S s o J e  o m e b l o w a s s e
z utrzymaniem lub bez, i na dni i mie­
siące, także obiady za cenę przystępną. 
Kraków, ul. Łazienna 1. 3, I  piętro, na 
prawo. 7046 2 10

W d o w a
fco urzędniku państwowym, lat 29, z kilkoma 
tysiącami koron, wy szłaby zamąź za mężczyznę 
starszego, kawalera lub wdowca bezdzietnego 
ca lepszem stanowisku. — Zgłoszenia: „ 5 0 0 0 “ 
poste rest. KraUÓw, za okazan. kwitu inserat. 7047 3 5

P a n n a
i  v n  klasą, umiejąca krawieczyznę, poszukuje 
miejsca bony lub innego zajęcia. Może przy­
gotowywać dzieci z klas niższych. Wiadomość 
pod „Ada“ poste restante Kraków. 6062 2 3

Srająca szafa
Automat, tanio do sprzedania. Podgórze, 
■ulica Lwowska 20 (w handlu obrazów). 

7090 2 3

Q r z M  ta e r c y u ln y
samodzielny buchalter (bilansista) dobry ko­
ję  łpondent n ie m ie c k i  i biegły pisarz maszy­
nowy z  dłuższa praktyką zawodową poszukje 
odp. zajęcia. Zgłoszenia pod K. h i. 25 . poste 
lastante Kraków. 7092 2 3

do agencji ° 'm ?emysłowej przyjmę. —
Ogłoszenia- P biera z grzeczności pod
„ A s s n e y a "  W- A— a Dzienników i OgZo- 

* Kraków, ^ ł^K ow ska 2. 7973 2 3s zen,

r e n t o w n ą .  ^ ^ ' b e z  paW u ^ P i ę  z  kapitałem 
*> Zgtoszenia
z  podanmto ryw. ^  p  Pna i wykazem do-
c-hociow > c * „v,lzan;em ,~v**, .P°sto restante 
ftcitÓW. za okazanleip k'»ta inę. 70fi7 o 3

L. 1090. 7056 3 3

'SZKOŁA KROJU I SZYCI*
W andy W łoszczyńskiej

b. uczennicy prof. K. Lewańskiego w Warszawie, dyplomowana przez 
Paryską Akademię Umiejętności (system franc. i ang.) oraz

Pracownia sukien i kostyumdw damskich
, £  . . W A N I > A ”

pod osobistem kierownictwem, wykonanie wykwintne i punktualne, krój franc. i angiel.

Kraków, uEks KarmeEicka I. 16 I. p. 6865112

1 0 .0 0 0  K O K O N  N A G R O D Y
DLA KiEMAJĄCYCH ZAROSTU I ŁYSYCH .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje p ra w d z iw ie  dtsó" 
s k i  ..B a lsam  M oxu. Starzy i młodzi. mężczyźni i kobiety, używają tylko „B a l­

ast brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniacb wywołuje p i “ “ “
SKI „Balsam Mosu. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i  włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam lMos“ jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, Któ­
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten me jest szkodliwy.

Jeżeli to nie iest prawdą, wypłacimy

10.009 KORON GOTÓWKĄ
każdemu golowąsemn, łysemu, iub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“_ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla \VP. wyrazy poważania 2. C. Dr T veręj, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego haudiu

KOS-HflGASIHET, COPEUBAGEH 333 D AH H M  (Dania).
(Opłata k art koresp. 10, a hstów 25 h.) 6593 2 2

s a r n i * * ; :
w obrębie Wielkiego Krakowa z ogro­
dem, wozownią i stajnią, pod dogodnemi 
warunkami do sprzedania. Wiadomość: 
ul. Retoryka 1. 4, parter. 7106 i  5

m m m Ł i?

Eo&m lta fflem&a
poszukuje miejsca do dzieci jako bona. 
^askaw e zgłoszenia „Niemka" poste rest. 
Krzeszowice, za okaz. kwitu. 7102 1 2

K o n & n r s
Celem nadania posady weterynarza 

miejskie?0 lozmsuję nmiejszem konkurs 
2 tenwiw® wnoszenia należycie udo- 
kumentnwaiiyc}i P°dan do 2® p a ź d z ie r -

Płaca roczna 1500 K. Posada do obję­
cia zaraz. W miejbcu stacya kolejowa, 
ładowanie trzody 1 mięsa.
R o z w a d ó w  nad Sanem, dnia 20/9 19io.

C. k. komisarz rządowy- 
8iefcui Ziembiński m. p.

Willa pifttewa
z dużym parkiem, domem parterowym  
i sta jn ią , 2 kim. od K rakow a, do sprze­
dania lub wydzierżawienia na czas dłuż­
szy, ewentualnie sam a w illa do wyna­
jęcia z Imeblami. W iadomość: Spółka 
rolniczo-przemysłowa w Podgórzu, Ry­
nek 4. Pośrednictw o wykluczone.

7086 2 3

Akademikz celującą maturą, wy-
______________  traw ny  korepetytor,
przyjm ie lekcye. Zgłoszenia pod F. G. H. 
do Gł. Agencyi Dzienników, Sławkow­
ska 2. - 7084 2 3

6 6 “

SIMEB
m aszyn y

nabyć można li tylko w naszych 
sklepach. 5316 10 o

najnowsza i najdoskonalsza ma­
szyna do szycia. ____

Singer Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40, naprzeciw Teatru Miejskiego.

Z m i a n a  l o k a l u !

Z a k ła d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o rd ia * *  
Ń A  O Ł M E 5
przeniesieny na Piat SiEnpaiski L 1 (dom własny), —  Telefon 8 133!.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
kiajów europejskich. " "  “311 80 0

10 morgów gruntu  I  klasy, 2 kilome­
try  od R ynku Krakow skiego, do sprze­
dania. W iadomość ulica Poselska, Hotel 
Narodowy 1. 22. 7009 2 3 ,

P s ó w
rasowych dostarcza pod zupełną gwarancyą 
najtaniej Centralna hodowla psów „Barry & 
Diana“ (właśc. O. Mensi), Kośirze koło Pragi. 
Uprasza się podać rasę i cel, do którego jest żą­
dany pies jes t przeznaczony. 7081

gg gaczBG ść eySdlścl U
Zamiast E 120 — tyłka K 80!

Dla reklamy oe- 
lem rozpowszech­

n i  nienia mej firmy
r Galicyi wysy_łąm w tym sezo- 

\ Sy n‘e 200 nowych 
rowerów styryj. 
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
ze świeżemi gumami z 3 letnią 
w komplecie zamiast K 120 ~  P/ 
z wolnobiegiem „Torpedo“ K 9o-r Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów H  łwicnc]by 
K 2-90, świeże silne płaszcze K 5, o, 7, 8, 
■węże K 3-50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hnrtównych. Reparacye, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. W ysyłka za zaliczką. Na Towery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej ~A. Welssbarg, Wie- 

isustrasfte £3 B. «deń, II, “'ntere SoBaustrasfte
4807 23 0

Precz z wyrobami pruskiemi!
gdy mamy o całe niebo lepsze: Gotowe ciasta, Ga­
laretki owocowe, Pueldingi, Proszek droidżowy, 

Cukier wanilinowy i t. p. 5633 4 o

ii, w l i - i i M .

N r 4 4 4 .  5

PoUa beay liki
lub osoby młodej, któraby całkowicie 
zajęła się dziewczynką 7 letnią, przeby­
wającą na wsi 2V» mili od Krakowa. 
Znajomość języków nie konieczna, praca 
nie wielka, wyręczanie pani domu nie 
potrzebne. Pożądane byłyby świadectwa 
lub ich odpisy. —  W arnnki listowne 
przyjmuje magazyn p. Halskiego w K ra­
kowie, w Sukiennicach, dla Maryi Pruss.

7052 2 2

Kawaler
ożeni się z panną służącą, przystojną, 
k tóra mu wyrobi posadę woźnego poczto- 
wego, przy kolei, iub tym podobną stałą. 
Rzecz traktuje się poważnie. Zgłosze­
nia pod M. K. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 7147 l  4

. W i g f a
w Dębnikach, solidnie budowana, wolne lata. 
2 mieszkania po 3 pokoje, przedpokój, z przyn. 
wodociąg, pralnia, 2 ogródki, do sprzedania. 
W arunki n właściciela, Dębniki, Podgórska 25. 
________________  7107 2 *7_________________

Do w n i ia  iży  p i j
z meblami lub bez, przy ul. Aryańskiej 1. 1 
(róg Lubicz) II. piętro, lewa strona. Oglądać 
można od g. 2 do 4. 7098 2 2

SzKółko iremooskD
Teofili Rgeiimsktgf

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 378 10 o

Rllca ćw. Jana  i.

MM H m ,  fcMi
mniejsze i większe realności, dzierżawy i t. d. w największym wyborze, w szczególności piękny 
m ajątek we wschodniej Galicyi o powierzchni przeszło ,1000 mg., z gorzelnią przeszło 110Ó hi. 
kontg., z pięknymi budynkami, tuż przy głównem mieście położony, teren całego m ajątku 
w równi, oraz piękny m ajątek na Szląsku austr., o powierzchni przeszło 500 mg., z czego 
300 mg. stawów zarybionych karpiami, linami i szczupakami, nie mniej setki innych majętności 
poleca konces. centr. biuro kupna, sprzedaży nieruchomości, Kraków. Mały Rynek 4. Tel." 1099. 

— 6939 5 5

Fabryka luster i szliflernia szkła

HatjńczakaiM.Woranieckiegc
w Krakowie. przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zuż3de, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Ceny barśso przystępne, wykonanie szybkie i staranne.

4347 12 20

i

jest
papierem cygaretuwym pie"TWSSej - 

H Jakości w opakowaniu patento-
wem i —  książeczkach. &&&&

Bibułka jest nlspnsźreczysta, meg&je??- 
nowasa, wogóle sztneznej i szaaiSwcj

^  Zaprawy, o dymie niegryzącym  i chłodnym.
B  „Pobudka11 —  to taran, w celu

§ wyparcia z naszego kraju obcych
nam w y r o b ó w  niemieckich i fran- 
C U S k i c h .fi Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę, a na-

; wet m ydło , wskutek tego lepną do palców. Przestańcie
§§ zatem palić te sztucznie zapraw iane przeźroczyste bibułki.

Fa2sr$fea tutek I Mkulek cygargio&^di „t5srls“

|  M™ 6), BtWoaskiEgD, SrsKóa, SMitlna 26. j
^  Próbki posyłam darmo i opłatnie. 2505 8 0 |

P isaca

Która in teligentna i miła

panna pragnie wyjść za maż
za przystojnego kawalera, la t 30, relig. katoli 
ckiej, właściciela handlu korzennego, przyno­
szącego mu rocznie dochodu 8000 koron (z zwię­
kszeniem kapitału  dochód będzie wyższy), ra ­
czy łaskawie zgłosić się pod adresem: Kupiec 
poste rest. Braków , za okazaniem kw itu inse 
ratowego. Dyskrecya zapewniona, toteż na ano 
nimy nie odpowiada. 7111 1 4

Hafty białe i kolorowe
wykonuje starannie i nie drogo Ja­
dwiga Rusińska, ul. Krótka 1. 6.

O i e n f e  i i i
z poważną panną lub młodą, przystojną wdowa., 
która mi dopomoże do ukończenia 2 la t  stu- 
dyów medycznych. Listy nieanonimowe pod: 
. , l ’a k i i i f e i “  poste rest. K r a k ó w ,  okazi­
cielowi kw itu inseratowego. 7118

m s
(przystojny, la t 32) n a poważnem sta ­
nowisku, z roezsym dochodem 25 .000  K, 
z powodu braku  znajomości poszukuje 
na tej drodze inteligentnej i przystoj­
nej panny, z dobrej familii. Posag w y­
magany 50.GG0 K w celu powiększenia 
przedsiębiorstw a. Rzecz trak to w an a  na 
seryo, dyskrecya zapewniona pod s ło ­
wem honoru. L isty  nieanonimowe — 
jeżeli możliwie w raz z fotografią pod 
„N. 0. 7 5 ,£ poste res tan te  Kraków za 
okazaniem kw itu inseratowego. 6817 6 6

Zastępca: Maurycy Yorzimmer, Kraków. 
2702 4 6

Kio szuka
dobrego, niezawodnego źródła nabycia przedmio- 

t tów użytkowych i na podarki wszelkiego rodzą 
ju, niech zażąda kartą  koresp. obficie ilustro­
wanego głównego katalogu z 3000 odbitek od 
firmy c. i t. dostawca dworn S i a n n s  K o n ­
r a d  w Briix Nr 233i (Czechy). 6181 2 6



Nr 444. N O W A  B E P d l i M  A Czwartek 29 Września 1910.

K sięg a rn ia  i s k ła d  nut
.  A ,  K r z y ż a n o w s k i e g o

w Krakowie 7116 i s
poleca sw oją n a jstarszą  w k ra ju

Wypożyczalnię nul
zaopatrzoną bogato w najśw ieższe no­

wości n a  następu jących  w arunkach:
Abonam ent miesięczny . . . . K T40 

z prem ią . . . . K 3‘— 
N a prow incyę 30 kawałków . . K  3 '—

P o k ó j  d o ż y  f r o n t o w y
z utrzym aniem  lub bez, do w ynajęcia 
zaraz. Siemiradzkiego 14, II  p. 7091 i  5

zdolnego, z k ilku le tn ią  
. J iM tl p rak tyką , poszukuje biuro 

F. Lewickiego, arch itek ty  we Lwowie, 
ulica Sapieiiy 1. 39. Posada zaraz do 

mbięcia. 7152 l  3

S K L E P
Starowiślna 1. 16 zaraas do 
wynajęcia. 7101 1 10

Bazar krajowi
w Krakowie, Rynek gl 20,

poleca

ga&d, pslenm  i ser- 
elakl zskcpanskls ha­
ftowane. 2937 4 O

Przy ulicy Szlak
Pokój do w ynajęc ia .
Meble tan io  do sp rzed an ia . 7113 1 3

I L a m p k i  e l e k t r y c z n o
kieszonkowe, amerykańskie niezrównanej trw a­

łości, poleca wyłączny skład 
w Krakowie, ulica K a rm e l ic k a  15

12. K ie n ie t z  7117 1 10
ZakSad optyczna-ineckaniczny.

pod gw arancyą do matu- 
’JUjv ry  z m atem atyki, fizyki 

i historyi naturalnej. 1 godz. codziennie 
15 kor. miesięcznie. A dres: Bodkowski, 
U niw ersy tet (filoz.). 7151 1 5

Siibjekt cukierniczy
starszy, zdolny, Lwowianin, przyjmie 
posadę do pracowni lub sklepu. Klein, 
Kraków, Rakowicka 8, parter. 7148 1 3

D ©  s p r s e t e m a
je s t folwark w górskiej okolicy, 5 kim. 
od stacy i kolejowej, w krótce stacya na 
miejscu, około 80 morgów, z pięknym, 
nowym, obszernym budynkiem, ogrodem, 
ewentualnie i z cegielnią parow ą i k a ­
mieniołomem. M iejscowość piękna, zdro­
wa i przyjem na. Zgłoszenia pod'A. B. C. 5. 
poste rest. Kraków, za okaz. kw itu  ins.

7140 1 5

D o  s p r z e d a n i a
dom wygodny, z ogrodem w M yślenicach. 
Pow ietrze zdrowe, kąpiele w  Rabie, d la  
letników , emerytów. — Zgłoszenia pod 
A. X. Z. poste restan te  Kraków, za oka­
zaniem kw itu  inseratowego. 7141 1 5

K i l k a  c h ł c p s ó w
przyjmie do p rak tyk i zakład dekoracyj­
no-malarski Henryka Czernichowskiego 
w Krakowie, przy ul. M ikołajskiej 1. 5. 
Zgłoszenia między 12—

7137 1 5

Wyrób i główny skład: A p t e k a  F o r t .  G r a l e w s k l c g o  w  K r a k o w i e .
6997 3 50 Składy we wszystkich aptekach.

Dom handlowy i konc. biuro pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Kr 1094, 7002 3 15

ma kilkadziesiąt kamienic i parcel budowlanych w Krakowie bardzo korzystnie 
do sprzedania; poleca również m ajątk i ziemskie, realności, wille i t. p. Jedyne biuro 
posiadające najw iększy w ybór różnych ohjektów do sprzedania, kupna lub zamiany.

PosfuKiile posady
wymagającej doświadczenia i zaufania, ewent. 
rozgałęzionych stosunków w kraju. Mogę przy­
stąpić do spółki lub brać towar w komis i zło­
żyć kaueyę. Zgłoszenia pod ,,Wo! 7I2811 przyj­
muje Administracva ,.N. Reformy11. 7128 1 3

K u p i ę  a t o m
z ogrodem i placem w Krakowie, z wkładem 
8 do 10 kor. Zgłoszenia pod „Mól 7129“ przyj­
muje A dm inistracja „N. Reformy11. 7129 1 3

P o s z n k u f ą  s p ó l n l k a
do nadzwyczaj rentownego przedsiębiorstwa z 
wykluczoną, konkurencja. Kapitał ż,adanv 3.000 
koron, płatny w ratach.'Zgłoszenia:' B.‘R. S. 
poste restante K ra k ó w . 7143 1 3

, 1

f e f a ł ą  i  k o l o r c s w ą .
(Na zamówienie z tkanem i herbami lub monogramami).

K r a jo w e  p i ę t n a  k e r c z y i i s k i e
jakoteż śląskie i irlandzkie, 6794 2 O

R ę e z n lk i9 ś e le r k f  i  m a g io  wm iki
poleca w  ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

jtiarya jtowss, Wiw, IfiĄ 7.

2 i 6—8 godz,

€ u k i@ rn i@
Z. Majewskiego poszukuje ucznia do 
p ra k ty k i Ul. K arm elicka. 7113 1 3

E m  lessom.
Gram m ar, L ite ra tu rę  and Conversation 
M is s  A i tk s a ,  W olska 9. A t home 
12— 1, 4 — 5. 7114 1 3

Dr@e|£WŚHtz>
adwokat w Sanoku

poszukuje fconcypieata* 7 1 3 3 1 3

SUad fortepianów
W . B a r a b a s z a
Krakćui, fiynek 33, A-B.

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzedaży.

4655 43 0

Wstążki
Koronki
Apllkacye
Hafty
Guziki 

P r z y b o r y  s z y c i a

poleca

Zygmunt ślimaKoiosKi
Kraków, Hyaek gł., Ltaia A-B

6615 1 5obok gł. trafik i.

T r a p  i s i S n a
przedpokój, kuchnia, łazienka, oświetlenie ele­
ktryczne. do wynajęcia. Wiadomość ulica Sie­
miradzkiego 4. 7109 1 3

Panna
* egzaminem buchalteryi, pisząca na maszynie, 
mająca dłuższą praktykę, poszukuje odpowie­
dniej posady biurowej. Zgłoszenia: Ł. W. 200. 
poste rest.' Kraków, za okaz kw itu inseratow. 

7119 1 2

Pi@s
niemiecki G latthaar, świetnie tresowany, w trze- 
ciem poln. silnie zbudowany, niezwykle piękny, 
do sprzedania. Mach, Krowoderska 57. 7119 1 3

Pensyonat Tomaszewskiej
Krupnicza 16, I piętro.

poleca pokoje ‘elegancko umeblowane, łezienka 
na miejsca. Tamże obiady w domu i na miasto. 
Zarząd pensjonatu znajdoje się tylko na I  p. 
Niema nić wspólnego z mieszkaniem prywatnem 
na parterze. 7139 i  5

C a ł k o w i t e  a r z s i l z e & I e
czterech pokoi i knchni, z powodu wyjazdu ra­
zem lub oddzielnie w przystępnej cenie, do wy­
najęcia. Oglądać można codziennie od 12 do 1, 
cl. Wolska 3. I  p., bliższa wiadomość tamże. 
,1 7096 2 2

^otrzebna panna
* ładnvm charakterem pisma i umiejętnością 
pisania na maszynie Adlera, do zajęć biurowych. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków pod 
A  U . przyjmuje z grzeczności Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 7138

O f l e z w a ! ! ! !
zgłosili boWu i i 5 kich interesowanych, aby się 
przedmiotów oddW,1\ 10 j ion6i Lrmy po odbiór 
res ten w Krakowu i U j la? mwy’ gdyż in te‘ 
b. r. istnieć będzie. Sprzeó ■ 1 października
res ten w K ra k o w i t t n naSrawy> £ dyż inte- 

nieć będzie. SnJzie0 - 1 Października 
by złote i srebrne, iakote* za bezcen wyro- 
zegarmistrzowskie, oraz u r z ą S i e *  S o w ę
B . B e r  t r a m ,  G r o d z k a  4 7
i 7140 1 o7142 1 3

Kogokolwiek
Interesują

następujące pytania: 1) w jak i sposób 
m ogę nauczyć się  bez  tru d u  i bez po- 
trzebv kncia słówek i gram atyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka

angielsk., Sraac., aiessieek,, 
włoskiego lub rosyjskiego
tak, abym mógł biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celn w ciągu 6 do 8 mies. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym‘w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż ? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż w ytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Insty tu ­
tu  Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
w ają języka uczyć się mającego, a  wszy­
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Insty tu tu  Ber­
litza  wykłada jedynie swój język ojczy­
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye n siebie 
w domu, lnb w Instytucie zupełnie oso- 

1 bno i w ścisłej dyskrecji? Zechce zażą­
dać bliższych wyjaśnień lubjjprospektu w 
binrze Insty tn tn  The Berlitz Schools 
ol Languages w Krakowie, przy 
ni. św. Jana 3, 1 piętro. 5637 15 0

G M

r a w i e e

K ra ik ©  w .
M a te ry a ły  n a  se z o n  je s ie n n y  i  z im o w y
n a d e s z ł y . 6471 8 12

P r o s i i r y  ż ą l a ®

mało używany, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabryce wody sodo­
wej, Szlak 7. 5502 37 75

Hailepsia tńolada, Cukry deserswe
MIM PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
4801 (Hotel Drezdeński) 72 0 

P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

wynajęcia
od 1 października b. r. w odrestauro­

wanym domu przy ul. św. K rzyża 5. 
N a I p. 6 pokot z przedpokojem, 

kuchnią, pokoikiem dla służby, garde- 
róbką, łazienką i spiżarką. 6950 6 o 

Sklep z pokojem lnb bez. 
Zaprowadzone św iatło elektryczne. 
W iadomość tamże u p. a rch itek ta  

W alza od 8— 9, lub w domu przy  ul. 
Łobzowskiej 1. 14, I  p., od 2— 4.

Bluzki
szlafroki, halki, ostatn ie  nowości 
na sezon jesienny  i zimowy z powodu 
małych wydatków, sprzedaję po n a d e r  

niskich  cenach. 6920 4 e 
\E. STERN, Szeroka 10.

Z Drukami Literackiej w S ia k e w u  , a .  J>gieUoAska 1 #

w Sidzinie pad Krakowem.
Ponieważ fabryki niemieckie zalewają nasz rynek swoim 
wyrobem pod nazwą »Zapałki krajowec i podkopują 
nasz przemysł, fabryka w Sidzinie zmuszoną została 
zaprowadzić pierwsze w Galicyi maszyny automatyczne
kolosalny oh - rozmiarów, ażeby sprostać - kon ku ron cyL

n ie m ie c k ie j .fp P y e s z  s  iov/'ae$m  o b sy jss , p r z s -
m y s a  k r a j o w y .

Z poważaniem

709519 Zarząfl \ń$\ zapsM  w Mm (p. Mm).

S p ó ł n i k a  a l b o  s p ó i n i c z k i
do korzystnego cichego udziału od kor. 6.000 
wyżej zaangażuje poważne przedsiębiorstwo — 
Zgłoszenia pod „PojparsSe w s a je ia s ie  A. S .“ 
poste resl. Kraków , za okaz. kw itu insc-rat. 

7135 1 3

Młody urzędnik
poszukuje zajęcia biurowego w godzinach po­
południowych lub wieczornych. Zgłoszenia pod 
R. S. 25. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 6774 9 15

z wykształceniem licea! -
 ---------------  nem, udziela lekcyj języ
ka francuskiego, niemieckiego, (konwersacja w 
obu językach), oraz mnzyki. Zgłoszenia: „Pol­
ka11 poste restante Kraków. 6802 2 4

Bo sprzedania
kamienica dwupiętrowa z łazienkami i wodo­
ciągami w Czarnej Wsi. — Zgłoszenia pod 
„ M . 2 3 “  poste restante K r a k ó w ,  za oka­
zaniem kw ita inseratowego. 6781 5 5

F o l w a n z k u
100 do 200 morgów poszukuje się do 
wydzier żawienia przez Biuro Bronisława 
Krasickiego w Krakowie. 6042 3 3

!! N ie z w y k ła  s p o s o b n o ś ć

w wielkim świeżo nabytym zapasie, gatunki doborowe i mo­
dne, gotowe oraz, skórkach sprzedaje jpossiźej w ł a s n y c h  
7074 c e n  z  p o w o d u  z w i n i ę c i a  iaites»esn 210

Grodzica 201. p. Grodzica 201, p.

Prawdziwe rosyjskie obcasy gumowe
P r o t & s d n f f t "

:::: s ą  n a j le p s z e  w  św iec ie . ::::

ze znakiem 
gwiazdy.

5370

Mii VH„ S M n f t l t a  9 2 .

5518 11 0 fabryczne

buduje

lililL O śi
Kraków —  G arncarska 14. 

Telefon 1079.

Herbata z Brodów Od dawien dawna z swe) ilo&rool I zapach zgim prawdziwa

herbatą rosyjską
1  zbioru majowego, poleca handel 77 109

„  W. A D A M O W I C Z A
w Brodach na pogranicza roa/jekiem

1 font „Familijnej14 bardzo dobrej ................................K 2'80
1 font „Melange do Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5‘— 
1 font „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7*— 
1 fant „Okruchów,, t  najlepszych herbat kwiatowyoh 2'40

----------------------------------------- Kawa Ceylon palona gorącem poirtotrzem ‘ /i kg. K 1*60 i 2-20
Herbata z Brodów! GB Bulion wołyński 1 k i l o ................................................ K 6*40

1772 s ą ż n ie  k w a d ra to w e
parcela budowlana 2 frontowa pod fa­
brykę lnb willę, przy Rudawie w Zwie­
rzyńcu położona, tan io  do sprzedania . 
Wiadomość: Kraków, Lubicz 23, Gan ze. 

7053 2 4

„Podlasie11
Kraków, ulica Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. —- Oświetlenie elektryczne 

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w domu i na miasto. 

5909 14 14

Ffirtaniniikrótki’ zupełnie now-y>I  GlŁtijpfiwa! z powodu wyjazdu do 
sprzedania, Szlak U , — Wiadomość u 
stróża. o t l i  10 10

W in o g r o n a  d e s e r o w e
przewyborne, szlachetne gatunki, -wielkie, słod­
kie, codzień świeżo rwane, 5 kg. koszyk 3-25 K, 
miód pszczelny, naturalny, czysty, za co się 
ręczy, przewyborny. 5 kg. puszka 7’50 K. — 
u, A U neu , V e rs e ć z  8 , W ę g ry . 6691 6 10

Matematyki
i fizyki uczy, oraz przygotowuje do 
egzaminów słuch. IV. r. filozofii. W yna­
grodzenie miesięczne w stosunku 1/20 K 
za godzinę. —  Adres: A. Bolechowski, 
Uniwersytet. 6S83 4 5

przy ulicy Tojmlowej do sprzedania.— 
Wiadomość w Kawiarni Splittem, ulica 
Dietlowska 44. 6379 10 10

dawnego fasonu, dobry do nauki dzieci, 
bardzo tanio do sprzedania we fabryce. 
Zwierzyniec, ul. Królowej Jadw igi 1. 6.

6392 10 o

IP c n s y o n a t  p i e r  w szoP sędn iy
Kraków, Wolska G.

K o m fo r t  kuchnia doakonała.
Ceny przystępne. 6588 3 3

Posady w aptece
w większem mieście poszukuje uczeń 
VII klasy gimn. Zgłoszenia pod litera­
mi M. W. przyjmuje Zarząd drukarni 
Literackiej w Krakowie. 6912 4 6

P E R S Y O N A T  „ P O L O N U "
S traszew skiego  26.

(vis i  vis Uniw. Jagieł.) wysoki parter, poleca 
pokoje z komfortem urządzone na dłuższy i 
krótszy czas. Tamże obiady w domu i na miasto. 

6804 22 25

^  w y k o n u j e  J  \  
81 PIERW. KRAJ. FABRYKA PIECZĄTEK KADCzUK. |

hydraulicznie wulkanizowanych ,,

'iP heK  er.

6949 2 3

Zastępstwo.
Miody, energiczny słuchacz politechniki, 
obznajmiony z handlem poszukuje od­
powiedniego zastępstw a na Lwów. — 
Pierw szorzędne refereneye na  żądanie. 
Zgłoszenia do 15-go października pod: 
„T echnik“ do Adm. ,.N. Ref.11 414 2 o

Krupniczo 16, porter.
M ieszkanie umeblowane z łazienką i ca- 
łodziennem - utrzym aniem  dla P anien  
kształcących się. Tam że domowe obia­
dy, zdrowe, n a  maśle. 6831 7 9

1!
kompletnie urządzony, posiadający przytem tra ­
fikę i koncesyę na sprzedaż prochu, obecnie no­
wa koncesya wyszynku wódek. —. Wiadomość 
M. Czerwiński, Dom handlowy, Kraków, ulica 
Pańska. 6831 6 6

Kamienice, wille
parcelo budowlane, piękne rezydeneye i t. d. 
tak w Krakowie, jak  i w innych miastach pro­
wincjonalnych, oraz wspaniała rezydencja z pa­
łacem. z komfortem urządzonym ze wspania­
łym ogrodom owocowym i kwiatowym we wscho­
dniej Galicyi w większym mieście, poleca kon-
c-oo. <5ł»rvtr. V>iuro K u p n a ,  p*prz;t*rl«.4y  n io r n o h o m o ś c i

Kraków, Mały Rynek 4. Tek 1099. 6938 5 5

B o
urządzenie s y p ia ln i .  Do oglądania od 
2—3 po obiedzie przy ulicy Starowiśl­
nej 4, JI piętro, drzwi 6. cóS3 G 6

p r z y  sil. K a rm e lic k ie j  2 9 , z a r a z  
lu b  o d  S p a ź d z ie r n ik a  b . r .  8 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, strych i piwnica, 
na I I  piętrze, oraz 1 pokój na I piętrze. 
Wiadomość na miejscu. » ggii 8 10

S a l o n  b i i ó d
pod firmą

H . f  sheirnanów H y
poloca swój bogato zaopatrzony magazyn kape­
luszy paryskich i wiedeńskich. — Ceny przy- 

; fdepne. — Ul. Szewska 7, I p. 6958 3 3

; l f  l u s t r o w a n y  c e n n i k  bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha­

lerzy w markach wysyła M. I). Polaczek w Sam­
borze. 6455 17 0

x m
Piosyonnt Zofii W K l o ]

przy ulicy iaglellońsHlej.
“  otwarty przez cały rok. £5

Dom w zupełności odnowiony, 
świeżo z komfortem urządzo­
ny, pokoje z werandami i pię­
knym widokiem, kurytarze o- 
grzewane, kuchnia wykwintna 
i zdrowa, usługa wzorowa, for­
tepian w miejscu. Ceny przy­

stępne. 6213 10 10

turnia Feliksa (Desta
w  Bratisidi

poleca nowe wydawnictwa:
Koron

Rauchot G. Polska nieśmiertelna, tłum.
M. Starzyńska, przedmowa L. W łodka 3 '— 

Faber O. Fr. W. Przenajświętszy Sakra­
ment, czyli dzieła i drogi boże . . . 5-— 

Mężyński L. Majster ciesleliki. Wspo­
mnienia z powstania styczniowego i sy­
beryjskiej katorgi 1863—1869 . . . 2 '—

Missona K. Niemcy a Folska, materyały 
do nauki historyi literatury  niemieckiej 1-20 

Rydel Ł. Królowa Jadwiga.
Wspaniały album, obejmujący 326 str. 
tlrnku i przeszło 160 ilustracyi, z te­
go część wykonrna drukiem trójbar­
wnym.— nu szczególną uwagę zasłu­
gują cztery ryciny Matejskl -V dotąd 
nigdzie niereprodukowan.e. Oprawa pię­
kna i gustowna. Cena egz..................... 30-—

Szczegółowym prospektem służę na życzenie.
6489 5 5

OI=i smakoszy
wyborny pasztet z gęsich wątróbek 1 kg. 5 K, 
oraz bulion dla chorych, odznaczony kilkakro­
tnie na wystawach, 1 kg. 9 i 10 IC. Odsprze­
dającym opust. Adres wystarczy tak i: Wyroby 
mięsne, Kraków, ul. Szczepańska 9. -7010 3 G

ukw alifikow ani i samodzielni do insta- 
lacyi św iatła  i siły w m ieszkaniach i 
fabrykach, potrzebni zaraz.

Z głaszać się ze św iadectw am i i k sią­
żeczkami do G alicyjskiego Tow. E lek­
trycznego A. E. G.-Union, K rupnicza 3.

Tamże potrzebny na  pewien czas 
r y s o w n i k .  676S 3 a

W ielka o sz c z ę d n o ść
osięga się mojeini 

maszynkami do 
strzyżeniawlosów. 

I Są one sporządzo- 
ggprfij] ne z I stali Solin- 

" ^  gen, jak  najlepiej 
niklowane i niezró­
wnanie praktyczne- 

Kr 9150 1. jakość z 2 wysuwanemi grzebykami, 
strzyże przez 2 zęby, długość strzyżenia bez 
grzebienia 3 mm., z cienkim grzebieniem wy­
suwanym 7 mm., z grubym grzebieniom 10 mm., 
szerokość strzyżonej powierzchni (19 zębów) 
41/2 cm- Sztuka ze sprężynami zapasowemi 
i wskazówką, tak , że każdyr, naw et niewprawny, 
zaraz może strzydz włosy, 5 80 K. Kr 9151 
nożyce do strzyżenia brody na 1/7 mm., wyko­
nanie jak  Kr 9150, tylko odpowiednio mniejsze 
boz wysuwanych grzebieni 5 K. Nr 9154 dobra 
maszynka do strzyżenia włosów z odkrytą sprę­
żyną, 4 80 K. Kr 9155 nożyco do strzyżenia 
brody bez wysuwanych grzebieni, strzygące na 

1 mm., 4-50 K. — C. i k. nadw. dostawca

HllinfS KONRAD, dom wysyłkowy, BrOx Br 2956 (Czechy).
Katalog główny z więcej niż 3000 odbitek wy­
syłam na żądanie każdemu za darmo, opłacony.

6146 2 6

Rządca drukarni L. K. Górski.


